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W  I r a g c i s i d  s g n c i l .

O b ra d u ją c a  ta- P a r y ż u  k o n fe re n c ja  d ra -  j i z za in te re so w a n ie m  o c z ek u jem y  n a  dalsze  
g ie j  m ięd zy n a ro d ó w k i  budzi dość znaczne  j in fo rm ac je  w te j  sp raw ie .  Mc- ch c em y  jej 
za in te re so w an ie ,  chociaż  je s t  ono o b e c n ie , p rze sąd z ać ,  a le  w y d a je  sic nam ,  że p u n k t  
inne ,  niż b y w a ło  daw n ie j ,  g d y  d ru g a  m ię - ! w idzen ia  A d le ra ,  ja k o  id ą c y  po linji na j-  
d z y n a r o d ó w k a  s ta ła  n s z c z y tu  swej po tęg i .  ■ m nie jszego  opo ru  i z a le c a ją c y  tę  s a m ą  ta k -  
Dziś m inę ły  już  te czasy ,  k ie d y  z jej nchw a-  ty k ę ,  j a k ą  socjal iści w  różnych  k r a ja c h  do ­
la m i i r ezo luc jam i l iczy ły  się r z ą d y  i pań- j t-ychezas s to su ją ,  zna jdz ie  sio w  m niejszo- 
e tw a ,  k i e d y  o p jn ja  p u b l iczna  baczn ie  ś le - j ś c i .  W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  k o n fe ren c j i  d rug ie j  
dzi ła  p rze b ieg  je j  k o n g re só w  i p rzy p isy w a ła  m ię d z y n a ro d ó w k i  p r z e w a ż a ją  n a s t ro je  bojo-
im d uże  znaczen ie  w  k s z ta ł to w a n iu  się s to ­
s u n k ó w  m ię d zyna rodow ych-

w e, ba rdz ie j  p o d a tn e  d la  w sze lk ieg o  ro d za ju  
ek sp e ry m en tó w .  Z d a ją  sobie oni sp raw ę ,  że

T e  czasy  już  p rzesz ły  i je s t  r zeczą  bar -  s p r a w y  zasz ły  już  ta k  d a leko ,  rozczarow an ie  
dzo  w ą tp l iw ą ,  a b y  k ie d y k o lw ie k  w róc iły ,  w  m a sa c h  je s t  t a k  g łębok ie ,  że n ie  należy  
B o  n a w e t  g d y b y  się u d a ło  o d b u d o w a ć  tu  n a w e t  w a h a ć  się pi-zed w ejśc iem  na  drogę, 
i ówdzie zniszczone p o d s ta w y  o rg a n iz a c y j­
ne ,  g d y b y  dało  się zebrać  rozp rószone  k a ­
d r y  a lbo  s tw o rz y ć  now e,  to  n ie m a  ta k ie j  
s i ły ,  k tó r a b y  zd o ła ła  ożyw ić  z a m a r łą  w ia rę  
w  idee soc ja l is tyczne ,  u cz y n ić  znow u z nich 
o ś ro d e k  w alk i ,  p o c ią g a ją c e j  m asy  i zdolnej

k tó re j  d o t ą d  s ta ra n o  się  u n ik a ć  za  w sze lką  
cenę: n a  d ro g ę  s z u k a n ia  po rozum ien ia
i w sp ó łp ra c y  % kom u n is tam i.

S y tu a c ja  d ru g ie j  m ię d z y n a ro d ó w k i,  j a k  
widzimy, n ie  j e s t  ła tw a .  P ó jść  po linji, w s k a ­
zy w a n e j  p rzez  A d le r a  i u m ia r k o w a n y  od łam

w y d o b y ć  z nich  ta k ie  p ie rw ia s tk i  z a p a ł u . soc ja l is ty c zn y ,  to  zn a cz y  k o n ty n u o w a ć  do- 
i cnerg ji .  bez  k tó r y c h  n ie m a  zw yc ięs tw a ,  j tych  czasow ą ta k ty k ę ,  k t ó r a  w  znacz n y m  
N aw et"  n a jo b ie k ty w n ie j  o cen ia jąc  s y tu a c ję ,  ■ s to p n iu  p rz y c z y n i ła  się do ro z k ła d u  socjali- 
w  jak ie j  znajduje" sio obecn ie  d ru g a  m iedzy-  | z m u  i grozi p rzysp ie szen iem  te g o  procesu- 
n a r o d ó w k a .  i u n ik a ją c  w sze lk ie j p rz e sa d y  j P o s łu c h a ć  w s k a z a ń  d e le g a tó w  a m e ry k a ń -  
w  tym  czy in n y m  k ie ru n k u ,  t ru d n o  przy-  sk ich  i w łosk ich ,  to  ucz y n ić  k r o k  w  p rz e ­
puszczać .  a ż e b y  to. co zos ta ło  s t racone ,  m o - ip a ś ć ,  z a trac ić  sw ą  in d y w id u a ln o ść  i n ie za le ­
żn a  by ło  o d zy sk ać .  M e  od rodzen ia  soc-jali-  ̂żność,  bo  n ie  m o ż n a  się łudz ić  co do dal- 
zm u  n a leż y  oczek iw ać ,  ale coraz  w iększego  szych  losów  drug ie j  m ię d z y n a ro d ó w k i ,  p o ­
ro z k ła d a  ' łączonej czy  z jednoczone j  z p a r t j ą  kom un i-

J e s t  w ięc rzgezą zupe łn ie  z rozum ia łą ,  ż e - s ty c z n ą .  P ie rw sze  w y jśc ie  je s t  beznadz ie jne ,  
obecne za in te re so w a n ie  o b ra d a m i d rug ie j  j d ru g ie  o tw ie ra  p e r s p e k ty w y  n ie m al  trag i-  
m ie d z r n a r o d ó w k i  m a  zupe łn ie  in n y  c h a r a k - : czne.
ter.' O g ra n ic za  się ono do  dw óch  spraw : T a k ie  są w a ru n k i ,  w  ja k ic h  o b radu je
w  ja k im  s to p n iu  u ze w n ętrzn i  się ten  roz- d r u g a  m ię d z y n a ro d ó w k a  i t a k ie ,  dec y d u ją -  
k la d .  k tó r y ,  pom im o n a jw ię k sz y c h  w y s i l - ( ce d la  sw ej przysz łośc i,  p rob lem y m a do 
ków , n ie  da  się u k r y ć .  i co zam ie rza  uczyn ić - . rozw iązan ia -  N ie dz iw m y się  w ięc ,  że p rze ­
d n im i  m ię d z y n a ro d ó w k a , a b y  chociaż w pe- b ie g  te j  k o n fe ren c j i  j e s t  b a rd z o  burzliwy,

że  cz y n i  sic: w szy s tk o ,  a b y  u k r y ć  szczegó ły  
to c zą ce j  się ta m  d y sk u s j i .  T a k  zw yk le  by-

w ne j  m ierze  u r a to w a ć  swe w p ły w y .
S ad zą c  z ty c h  in fo rm acy j .  ja k ie  pos ia ­

d a m y  o k o n fe ren c j i  p a ry sk ie j ,  ś c ie r a ją  się wa, g d y  czuje się w ła s n ą  n iem oc  w ew nętrz -
ta m  d w a p o g lą d y .  J e d e n  z nich  zna laz ł  swój n ą ,  g d y  p o n a d  w szy s tk iem  g ó ra je  podśw ia-
wyra-z w  re ferac ie  s e k re ta r z a  d ru g ie j  m ie -^ d o m e  p rze k o n an ie ,  że n a  n ic się n ie  zdadzą  
d ż y n a ro d ó w k i .  p r z y w ó d c y  soc ja l is tów  a u -1  w sze lk ie  w ysiłk i ,  bo  zbliża się n ie u n ik n io n a  
s t r ja e k ic h .  A d le ra .  S ta n ą ł  on n a  s ta n o w i- j  k a t a s t ro f a .  A. D.
sk in  że p a r t je  so c ja l is ty c zn e  p o w in n y  
w k a ż d y m  k r a ju  d o s to s o w y w a ć  sw ą  p o l i t y ­
k ę  do sy tu a c j i  m ie jscow ej.  T am .  gdzie f a ­
szyzm  zw yc ięża ,  t r z e b a  do p ro w a d z ić  do r e ­
w olucji ,  c h o ć b y  ta. o s ta tn ia  n ie  z a k o ń c z y ła  
sie zw y c ięs tw em  soc ja l is tów , ale ty lk o  sp o ­
w o d o w a ła  powrót, d em o k ra c j i  m ie sz cza ń ­
skie j.  M e  t rze b a  z ry w ać  z p a r t j a m i  miesz­
czańskiemu —  brzm ia ła  g łó w n a  te z a  A d le ­
ra —  ho w  p rzec iw nym  raz ie  rzucą  się one 
w  ob jęc ia  faszyzm u.

P o g lą d  A d le ra  n ie  zna lazł  pow szechnego  
p o p a rc ia ,  p rzec iw nie ,  sp o tk a ł  się z ostremu 
sprzeciwam i-  D e le g a c ja  a m e r y k a ń s k a  ośw iad 
cz y la  się k a te g o ry c z n ie  p rzec iw ko  w szelk ie j 
w sp ó łp ra c y  z p a r t j a m i  bu rżu a zy jn e iu i  i d o ­
m a g a ła  się n a w ią z a n ia  s to su n k ó w ,  a n a s tę p ­
n ie  z jednoczen ie  z k o m u n is tam i .  P r z e d s t a ­
wiciel soc ja l is tów  w łosk ich ,  b. r e d a k to r  
. .A v a n l i :t, obecn ie  e m ig ra n t  p o l i tyczny ,
M nin i ,  p o s ta w i ł  w n iosek ,  d o m a g a ją c y  się 
zw ołan ia  w spó lne j  ko n fe ren c j i  r e p r e z e n ta n ­
tó w  drug ie j  i trzec ie j  m ię d zy n a ro d ó w k i,  c e ­
lem  e w e n tu a ln e g o  u z g o d n ien ia  jedno li tego  
f ro n tu  i  w spó lne j  t a k ty k i .

M e  w iem y  d o tą d ,  k tó r y  z ty c h  dwóch 
poglądów- zna lazł  w iększość  n a  konferenc ji ,
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Obrady międzynarodówki socja l i s tycznej
Paryż 93. 8. (PAT.). Z przebiegu obrad mię 

dzynarodówiki socjalistycznej można wniosko­
wać, że charakter ich będzie do końca teore­
tyczny. Dzień wczorajszy przyniósł mocne 
przemówienie Renaudela, oraz em igranta socja­
listycznego z Niemiec, W eisa, któ ry  całą od­
powiedzialność za przegraną drugiej międzyna­
rodów ki w Niemczech zrzucił na komunistów, 
Europę i bezrobocie w  swej ojczyźnie. W ystą­
pienie to powitane było chłodno i wywołało 
ogólne rozczarowanie. Zabierał., również glos 
Alter 7. Bundn i pos. Niedziałkowski z PPS.

Anglja chce budować 25 krążowników,
Londyn, 23 sierpnia. „Daily Telegraph * do­

wiaduje się, żc admiralicja angielska zamierza 
w najbliższym czasio wnieść nowy program 
rozbudowy floty wojennej, przewidujące m. in. 
budowę 25 nowych krążowników, 15 do 18 
konfrtorpedowców, większej ilości łedzi podwod

ma instrukcje popierania propozycyj francuskich 
dotyczących kontroli zbrojeń światowych.

SPÓR JAPOŃSKO - FRANCUSKI 
O KILKA W YSEPEK.

Londyn, 23 sierpnia. Wedle doniesień z T o  
kio. japońskie ministerstwo spraw zagranicz-

nych i wodnopłatowców. Program stanie się komunikuje, że w nocie do rządu franca-
aktualnym, o ile konferencja rozbrojeniowa nie 1 5ki*®° 7 dn“  19 , bn,‘ w s?ra'v5e za^ d a  kilku'

nastu wysp koralowych na morzu Chinskienr
przez flotę francuską, rząd japoński zażądał
przyznania mu praw suwerennych do 6 wysp,
leżących w zachodniej części morza Chińskiego.

doprowadzi do pożądanego rezultatu.

Manewry włoskie  nad g ran i cą  Francj i .
Rzym, 23 sierpnia. We Włoszech północ­

no-wschodnich w pobliżu granicy francuskiej 
odbywają się obecnie wielkie manewry arrnjj 
włoskiej, w których uczestniczy także Musso- 
lini. Równiat król wlo-ski przybył na manewry 
i zamieszkał w Garessio, gdzie mieści się głó­
wna kw atera  sztabu generalnego.

ROOSEVE.LT POPRZE FRANCJĘ
| W  SPRAWIE ROZBROJENIA.

Nowy Jork, (PAT) Prezydent R ooserelt  
zwrócił się do Normana Docfea polecając mk  
wyjazd do Genewy. Delegat amerykański otrzy

4:'

Pokazy le tnicze  w Lipsko.
Lipsk, 23 sierpnia. (FAT). W  niedzielę od­

były się w Lipsku w obecności 75.000 widzów  
wielkie hitlerowskie popisy letnicze, które by­
ły dowodem, że Niemcy posiadają tysiące w y­
szkolonych pilotów i stanowią już. dzisiaj po­
tęgę w dziedzinie lotnictwa. Sensację wzbudził 
najszybszy samolot świata (Hcinike ŻO) o prze 
caęt.nej szybkości 352 km. na godzinę Dochód 
przeznaczony został n a  zakup nowych sam o­
lotów.

Tępienie komunizmu w Niemczech.
Berlin, 23 sierpnia (PAT). W wyniku obła­

wy, urządzonej ubiegłej doby. aresztowano 43 
przywódców kemłunfetycznyoh; w  Hamburgu 
zaś 17 osób, k tóre  zrzeszone w organizację 
śpiewaczą uprawiać miały działalność antypań 
Stwowa. W Kolonji zatrzymano 37 przywód­
ców' komunistów, których odstawiono do oho 
zu koncentracyjnego. W odwet za działalność 
agitacyjną, prowadzoną przez nieujętych komu 
nfetów, internowani w Augsburgu i w miejsco­
wym obozie koncentracyjnym  w Dachau otrzy 
mywać m ają  przez dwa tygodnie zmniejszone 
racje żywnościowe. W  okręgu Koe9sfeld are­
sztowano 30 komunistów, u których znalezio­
no większą ilość broni palnej. W  Dtiesseldor- 
fie zatrzymano dalszych 20 osób w tean 4 by­
łych postów- komumfetycy-nych. 7,a działalność 
an t.ypaństwow ą.

ZASTRZELENIE KOMUNISTY.

Berlin 23 sierpnia. Jeden z wybitniejszych 
dzkiłaczy komunistycznych w Bawarji południo 
wej Stenzer, przebywający w obozie koncen­
tracyjnym w- Dechau. został dziś zastrzelony, 
rzekomo podczas próby ucieczki.

Aresztowanie  p ro bo szcza  katolickiego.
Berlin 23. 8. (PAT.). Według doniesień pra 

sy. w miejscowości badeifekiej Schonach aresz­
tow any został miejscowy proboszC7, katolicki 
za wystąpienie przeciwko wprowadzeniu do 
kościoła sz tandaru hitlerowskiego z racji jubi­
leuszu miejscowego związku gimnastycznego. 
Równocześnie kierownik okręgu partji naredo- 
wo-soejalistycznej w Neckersulm ogłosił ostrze 
żonie pod adresem księży, aby nic uprawiali 
propagandy w kościele. oraz. aby w rozmo­
wach "i kazaniach nie dopuszczali sio sabota­
żu (B konkordatu, zawartego pomiędzy Rzesza 
■i W atykanem , przez nadawanie mu innego zna 
czenia.

Cudzoziemcy „zwolnieni"
od pozdrowienia hitlerowskiego.

Berlin 23. S. (PAT.). Dla zapobieżenia kon ­
fliktów w związku z kwest ją formy oddawania 
czci przez cudzoziemców sztandarom hitlerow­
skim i podczas wykonywania niemieckiego 
hymnu państwowego! kierownik partji narc-do- 
wo-socjaiistycznej Hess ogłosił wyjaśnienie, we 
dług którego od cudzoziemców w rkoliczno- 
ściach takich oczekuje się —  zgodnie ze zwy­
czajem międzynarodowym —  lulko wstania 
z miejsc, względnie odsłonięcia głowy. Cudzo­
ziemcy nie są natomiast obowiązani do podno­
szenia rąk na sposób faszystowski. Równocze­

śnie wydano zakaz śpiewania hympu narodo­
wego i pieśni hitlerowskich w lokalach roz­
rywkowych.

Berlin, (PAT.) Z inicjatywy ministra spraw 
wewnętrznych F rieka wprowadzono ukłon hi­
tlerowski jako obowiązujący we wszystkich 
organizacjach i zakładnc-h fabrycznych. W  no- 
wem zarządzeniu zaznaczono,-że ukłon Uitlerow 
ski wprOv/adzOny został we wszystkich urzę­
dach i w- Szkolnictw-ie.

U
NIE CHCĄ HITLERYZMU.

Windhoefe (PAT). (Afryka połudulowo-za- 
ohodnia). Parlam ent przyjął ustawę przeciw 
ko propagandzie. hilleTOwskiej. Posłowie nie­
mieccy na znak , protestu opuścili parlament.

UKARANIE HITLEROWCÓW W  AUSTRJ1.
Wiedeń, 23 sierpnia. Tolicja aresztowała 

pewnego hitlerowca z Niemiec, przy którym 
znaioziono większą, ilość matcrjalów wybucho­
wych. Aresztowanego skazano na trzy miesią­
ce więzienia i wydalenie z Austrii.

F ederac ja  his toryków Wsch.  Europy.
Warsz.awa, (PAT.) Na IT-ej Konferencji 

Tow. Historycznych Europy Wschodniej,  ja k a  
odbyła się w  siedzibie Tow. Miłośników Histo- 
rji w związku z VII Kongresem Historyków, 
podajemy, że na obradach konferencji sprawo­
zdanie z działalności Komisji Biuletynu Fede­
racji. którego dotąd ukazało się 5 tomów, zło­
żyli: przewodniczący tej komisji prof. Luki- 
nich (Budapeszt) i redaktor  naczelny Biulety­
nu prof. Handelsman (Warszawa), sprawozdanie 
zaś z działalności Komisji Słownika Staro­
żytności Słowiańskich złożył przewodniczący 
tej komisji prof. Bujak (Lwów).

Na dalsze pięciolecie na  przewodniczącego 
Komisji Biuletynu Federacji wybrano ponow­
nie prof. Liikinicha (Budapeszt), na redaktora  
naczelnego Biuletynu — prof. Handelsmana 
i wreszcie na przewodniczącego Komisji Slow
nika Starożytności Słowiańskich —  prof. B u­

ki
jaka,

RAUT U P- PREZYDENTA MIASTA.
W arszawa, (PAT). W wtorek wieczorem p. 

prezydent rnia-ńa Warszawy itr/.. Zygmunt Sie­
m i ń s k i  wydał na cześć uczestników M I  Mię­
dzynarodowego Kongresu Tlstoryków rau t, na 
który oprócz członków kongresu przybyli lic-z- 

{ni przedstawiciele sfer dyplomatycznych, nau­
kowych i towarzyskich stolicy.
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© czciia pism leni
Zbrodnicza propaganda.

W sp o m in a l iśm y  n ie d aw n o ,  że w  1 'a ryżu  
o b ra d o w a ł  k o n g r e s  nauczyc ie l i  szkó ł p o ­
w sze ch n y c h ,  k tó r y ,  za m ia s t  za jm ow ać  się 
sp ra w a m i zaw odow em i,  p o d ją ł  s ię  „ p o k o jo ­
w e j"  p r o p a g a n d y  s a b o ta ż u  ob rony  n a r o d o ­
wej- K o n g re s  t e n  —  j a k  pisze p. LI. K orab-  
K u c h a r s k i  w  „G azecie  P o lsk ie j"  ■— w y p o ­
w iedz ia ł  s ię  s tanow czo,

przeciwko służbie wojskowej, przeciwko 
wszelkim kredytom  n a  obronę mu udową, 
przeciwko wytwórczości wojennej, prze- 

f  eiwko arsenałom, portom i lotniskom woj­
skowym. W tym duclru nakazuje on wycho­
wanie uczącej się młodzieży, to znaczy na j­
bliższego pokolenia tych, k tórymby przypa­
dła jutro ewentualna obrona granic. 'Wła­
ściwie nie jest to zapowiedź czegoś nowego, 
ale raczej uroczyste potw ierdzenie, dokony­
w ane j '  już od półtora roku konsekwentnej 
roboty po wsiach i po miastach. Znajduje­
my faa to dowody w urzędowych organach 
francuskiego nauczycielstwa, w ..Ecole li- 
bera trięe11 ..organie syndykatu  nauczycieli 
publicznych we Francji i w kclonjacli11 i 
w „Ecole emancipee‘% ..przeglądzie tygo- 
dniowwm pedagogicznym federacji syndy­
katów7 nauczycielskich11. Tam się wręcz i 
systematycznie namawia dzieci do później­
szej odmowy wszelkich obowiązki w wojsko 
w y  di,  bądź w  koszarach, bądź w fabrykach, 
służących obronie narodowej.
Z b ro d n icz a  t a  p r o p a g a n d a  je s t  d o ty c h ­

czas  to le ro w a n a  p rzez  w ła d z e  f rancusk ie .  
Z a n ie p o k o jo n a  tein o p in ja  p u b l ic zn a  z a c z y ­
n a  co raz  energ iczn ie j  d o m a g ać  się od rządu ,  
a b y  p o ło ż y ł  je j  k re s ,  g d y ż  b e z k a r n e  p r o p a ­
g o w a n ie  w ś ró d  dzieci k u l tu  zbrodni p rz e ­
c iw ko  O jczyźnie  i  obronie  n a ro d o w e j  musi 
tn ieć k ie d y ś  t r a g ic z n e  n a s tę p s tw a .

Kto reprezentuje Polskę?
N a jw a ż n ie js z ą  n a s z ą  p la c ó w k a  d y p lo m a ­

ty c z n ą  z a g r a n ic ą  je s t  n ie w ą tp l iw ie  a m b a s a ­
d a  p o lsk a  w7 P a r y ż u ,  to  też  p ie rw szo rzędne  
znaczen ie  p o s ia d a  t e n  fa k t ,  k to  stoi n a  je j 
czele i k t o  w  n ie j  w sp ó łp rac u je .  Bliższe 
szczegó ły  w7 te j  sprawne p rzy n o s i  „ G a z e ta  
[W arszaw ska":

Ambasadorem jest p. Chłapowski, radcą 
p. Frankowski.  Obok tego ostatniego zaj­
muje miejsce formalnie równorzędne, fak- 

:. tycznie zaś o wiele wyższe, głośny p. Miihl 
stein. ' " •  "  Ł

A na pozycjach podrzędnych, ( lecz nie 
mniej przeto ważnych i wpływowych, kto? 

Spróbujmy wyliczyć tylko tych, co sta- 
' nowią —  jeśli się ta k  wyrazić wolno —  

„oczy i uszy* am basady polskiej: '
P. Krakowski, działający n a  gruncie par 

lamentu francuskiego, pp. W ittenberg i P a ­
lowski, radcy  prawni, p. Landowski i p. 
Klingsland, referenci prasowi, pp. Topaz i 
Grenkampf-Kornfekl, Londyński, Gott-heb. 
agenci propagandy, p. Poznański, konsul 
generalny, p. Nusbaum. korespondent 
PAT-ej, pp. Bzowieefci i Frenkiel, korespon 
denri rządowego „k K  C.“ p. Mitzkan, p. 
Fitelberg.. .
P rz y to c z y w s z y  po w y ższ e  n az w isk a ,  „ G a ­

ze ta  'W a rsz aw sk a11 d o d a je  do n ich  n a s tę p u ­
ją c y  k o m e n ta rz :

Może niedokładnie określiliśmy funkcje 
n iektórych z wyżej wymienionych osób; o 
niektórych nie potrafimy powiedzieć, ozem 
się właściwie zajmują. To jednak  jest p e ­
wne, że istnieją, że są częstymi lub s taB m i 
gośćmi w  gmachu ambasady, że reprezen­
tują Polsko, i jej interesy materjalne i m o ­
ralne wobec rządu i społeczeństwa francu­
skiego. Wyliczyliśmy nazwisk 16 (szesna­
ście), nie jesteśmy pewni, czy nie dałoby 
się tej listy jeszcze uzupełnić.
P o d o b n e  s to su n k i  p a n u ją  ta k ż e  n a  in ­

nych  p la c ó w k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  p o l ­
skich.. N apiw ek lad  w  W iedn iu .

IśFSzki gdańskie.
P. B u dz ińsk i  zda je  sp raw ę  w  „ K u r je rz e  

W i le ń s k im 11 z d w u d n io w eg o  p o b y tu  w O-dań 
sku . S p raw ozdan ie ,  n ap isan e  in te resu jąco ,  
sk ła d a  sio z poszczegó lnych  obrazków . Oto 
je d en :

Pod ratuszem gdańskim parada. Na tło 
zielonych policjantów ładnie wyglądają ce- 
glasto-bronzowe koszule.

Orkiestra gra marsza W  pewnym mo­
mencie na ganku ratu°za ukazuje się ja k p  
,.str is7,ya . \

ftozłerte się okrzyki ..lloil H i t le r1. % tłu 
mu wyrósł-las rąk. Obok mnie rozentuzja­
zmowana starsza, pani o niebieskich, marzą­
cych oczach. Zapytałem ją: dlaczego tak | 
się entuzjazmuje?

Zmierzyła innie od stóp do głów i czer­
wona ze wzruszenia, wykrzyknęła:

.Tak to? Przecież przyszedł czas odrodzę 
nin Niemiec. Czas odrodzenia! kultury praw- 
dziwie niemieckiej. Przecież, czas wyzwole­
nia Gdańsk '’, isst bliski dzięki błogosławić-

W przededniu wielkich uroczystości.
( K  o r e s p o n d  c n e  ja- w l :

Wiedeń, w sierpniu.
1\ i e d e ń  i  c a  Ja. A u s u - j u  p - z i g i u o w u j r  <6 

o b c i i o i l u  2 5 0 - h a . n i ę  j l o e z n i c y  z.w y r i i r t  w a  )•■ 

T u r k a m i ,  o d n i e s i o n e g o  p r z e z  . Ta n a  S o b i e s k i e g o ,  
z w y c i ę s t w a ,  k i ó r c  u r a t o w a ł o  Mu l i ce  A  u s t n i  c l  
n i e u n i k n i o n e j ,  z d a w a ł o  s i ę  k l ę s k i .  P r o g r a m  o b ­
c h o d u  i w . s z y s 1k i c h  z w i ą z a n y c h  z j i h n  u r o c z y ­
s t o ś c i  jest j u ż  s z c z e g ó ł o w o  o p r a c o w a n y  O d b ę ­
d z i e  s i ę ,  m i ę d z y  i i m e n i i ,  p o c h ó d  n a r o d ó w  któ­
r e  b r a ł y  u d z i a ł  w o d s i e c z y  w i e d e ń s k i e j .  W  p o ­
c h o d z i e  w e z m ą  u d z i a ł  h u s a r z e  p o l s c y  z e  s w y m  
k r ó l o m  n a  c z e l e . . .

ściśle z uroczystościami ołsieczowcnii ob­
chodzi) będzie Wiedeń również 500 rocznicę u- 
kończenin kościoła ś\v. Szczepana. —  Obchód 
ten uwieńczony zostanie ogóbio-katolickim zjaz 
dom. W zjeździć tym. oprócz aujstrjarkieli i nie­
mieckich katolików, wezmą udział Polacy. Chor 
warci i Czesi oraz Słoweńcy. Wielka nisza św.. 
którą odprawi kardynał Tuhzer yy cesarskim
parku zamkowym w Schiwibrun dnia 11 wrze­
śnia br., będzie szczytem uroczystości religij­
nych. Również, na  górze ..Kahlenberg" gdzie
stoi kościółek, o którym się mówi, iż w uii?l
odprawiał mszę św. pater Marco d'A\i;mu. do 
której król J a n  Sobieski służył przed bitwą, 
odprawione bodzie uroczyste nabożeństwo na 
cześć polskiego oręża. — i złożone zostaną wień 
ce u stóp ołtarza, ozdobionego obrazem Ma.tki 
Boskiej Częstochowskiej,  Królowej Polskiej.

Wart-o przypomnieć, że w  tumie św. Szcze­
pana znajduje się’ również pomnik odsieczy
Wiednia, na  którym  postać J a n a  1F. umiesz­
czono u gó iy  z boku. Głównwm bohaterem jest 
tu Stach emberg.

Ponieważ często czyta się. że dumny ce­
sarz Tuiopold I. przy spotkaniu się z królem 
Janem  OT. —  po odsieczy Wiednia —  w miej­
scowości Schwechot pod Wiedniem, z uwagi na  
ceremonjał hiszpański, ociągał się z uchyle­
niem kapelusza przed bohaterskim królem, mu­
szę zaznaczyć, że w  zamku cesarskim w L a­
sem burgu znajduje się wielki ohraz doskonałe­
g o  pędzla, k tó ry  właśnie to historyczne spot­
kanie Leopolda I-go z Sobieskim w otoczeniu

nie jako wódz 
Jinogovz edcin- 

Zafo boleśnie iw ni 
odsieczy dla dana

isna ..GUreu Narodu'1.!

świt przedstawia. Na obrazie tym trzyma Leo­
pold kapci u.sz w ręku i zbliża się na  koniu do 
•Jana lit. k tó iy  widocznie go oczekuje również 
konno. O istnieniu tego obrazu mado komu 

' wiadomo.
Ż.e Wiedeń i AuM.rja doceniają znaczenia 

oJMoczy. świadczy o tern powódź dobrze reda­
gowanej literat niw na temat odsieczy, i osób 

, z uia związanych. W ymienię i u książki; Weilis- 
Tihan;. i ego pod tytułem ..Oblężenie i odsiecz 
W iednia 1683 roku '7 — w której król dnu OT. 

j na ogól sympatycznie —  choć 
j uaczein v —  lecz jako wódz j 
ku w jest przedstawiony. — 
tam czytać, że pobudkami 

'OT. była chęć królowej Marysieńki ugodzenia, w 
dumo Ludwika XIV. zwącego hę królem -nnj- 

| więcej chrześcijańskim" oraz nadzieja króla 
Ja n a  B i  nu zdobycz bogatą —  której potrzebo­
wał dla zaspokojeniu swych kłopotów pienięż­
nych. ' w.,

Spotykamy takie twierdzenie, że oblężenie 
Wiertnia zakończyły heroiczne boje sprzymie­
rzonych wojsk niemieckich pod wodzą ks. lotu- 
lyńskiego. szwagra cesarza Leopolda I., a żc 
król Jan  Sobieski ze swoją kawalorją hir-atską 
dokonywał li ty lko oskrzydlenia uchodzących 
już wojsk tureckich, —  Wydanie polskie w ję­
zyku niemieckim mogłoby tu dużo mylnych 
i wiord zeń sprostowa ć.

Na terenie Wiednia wychodzi obecnie pi­
semko perjodyezne pod tytułem: JTistori.sehc
Topografie Wiens" (historyczna, topografja 

.Wiednia). Pismo to  zajmuje się szczegółowo 
odsieczą Wiednia i przynosi odbitki planów 
wojennych wojsk oldężniczych i odsieczowych 

oraz ciekawych dokumentów z czasów ńblę- 
Poruszono tam też myśl uczczenia 

lłohaifcrów odsieczy Wiednia wystawieniem 
wspólnego wielkiego pomnika na placu, gdzie 
stał namiot K ara  Mustafy, a. gdzie dziś na  do­
mu obok umieszczono napis odpowiedni, -r- 
Myśl tę meglohy społeczeństwo polskie poprzeć 
bo chodzi o pomnik —  wielkości Narodu za­
granicą. Dr. Sygmapi.

Do dzisiejszego  n u m eru  „G łosu  
N arodu44 dołączam y b la n k ie ty  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
n en tó w  o r y ch łe  n ad esłan ie

prenumeraty ,;na wrzesień
i u regu low an ie  za leg łe j p ren u ­
m eraty  za pop rzednie  m iesią ee .

i . z oma.

„Circenses41 hitlerowskie Niemczech
j Panem et circenses! —  żądał ludek rzymski 
od swych cesarzy. Dziś m asy żądają .głównie 
eldeba, ale dyktatorowie wiedzą., że im/mniej 
clileba, tern więcej trzeba dawać widowisk. —  
I oto widzimy, jak  Mussolini urządza różne 
uroczystości,  przyczem nawiązuje dio tradycyj 
rzymskich. Takiem widowicdrieini był triumfal­
ny  w jazd eskadry  gen Balbo. W ypraw a ta. po­
chłonęła zapewnie kilkadziesiąt miljonów lirów, 
ale rozsławiła imię Italji i przykuwszy uwagę 
narodu odwróciła jego myśl codziennej nędzy 
i bezrobocia.

Za przykładem Mtiissolimcgo idą iomj dy k ta  
torowie. Defilady, zjazdy, uroczystości roczni­
cowe, pochody , , galówki, iluminacje —  tego 
wszystkiego jest wibród.

Obfitują w widowiska przedewezystkiem 
dzisiejsze Niemcy, Coprawda przyznać trzeba, 
że niemiecki wódz chce dać narodowi nietyl- 
ko widowiska, ale i ehleb. Bearobocie zmniej­
sza  się. Niewiadomo wprawdzie, oo w tern jeist 
dziełem rządu a  co konjun-ktory sezonowej, 
ale w każdym razie wedle s ta ty s tyk i jes t  o 2 
miljony bezrobotnych mniej. Świeżo ogłoszo­
no. że w pierwszej połowie sierpnia cyfra bez­
robotnych spadła o 130 tys. osób i wynosi 
4.33-1.158 osób. A był czas że bezrobotnych 
liczono 6. ł milj.

Widowisk ma obywatel „odrodzonych1* Nie­
miec poddoslatkiem. Raz jest zlot „sztafet 
ochronnych11 (Bchutzstaffeln), innym razem od­
słonięcie pomnika ITorsta Weseela, kiedyindziej

nemu Hitlerowi. Wszyscy będziemy mieli 
prace i chleb. „ITeil, heil11!
A te ra z  drug i,  jeszcze bardz ie j  w y m o ­

w n y  i in te re su ją cy :
Przy kolacji poznałem członka senatu 

gdańskiego. Zagabuąlcm go o stosunku 
Gdańska do Polski. O lpowiedziaŁboz w a­
hania:

— Gdańsk jest  niemiecki i będzie nale­
żał do Niemiec.

—  A ostatnie porozumienie polsko-gdań- 
skie i słowa Hitlera o współpracy?

—• Teraz tak. Wódz musi tak  mówić. 
Robi sic Anschlnss. Zresztą: cóż wart
Gdańsk iicz Pomorza i Śląska.

—  A więc wojna £
—  Wódz musi mówić, o pokoju i przy­

jaźni. ale óO-miljonowy naród niemieclH 
chce żyć i prędzej czy później zrzuci z sie­
bie jarzmo t ra k ta tu  wersalskiego.
G dy  zn a m y  już tre ść  różnych  ofic ja lnych  

en im ejacy j.  w a r to  ta k ż e  poznać, n a s t ro je  
gd ań sk ie -  K o re sp o n d en c ja  w  ..K urje rze  W i ­
leńsk im 11 u ła tw ia  to  nam  doskona le .

„'świięto pracy11, .dzień lotniczy i t..Ł p. Naj­
większą manifestacją nowych Niemiec ma być 
kongres partji hitlerowskiej w Norymberdze. 
Rozmiarami swemi ma on przewyższyć wszyst­
kie dotychczasowo zjazdy niemieckie.

Kolejo niemieckie przygotowują 340, a po­
dobno nawet 600 pociągów specjalnych. N a tu ­
ralnie takich mas nie pomieści żadna sala. To 
też uczestnicy kongresu będą mieszkać w ol­
brzymich namiotach w parkach miejskich, a ma 
nifest&cje będą się odbywać pod golem nie­
bem. Jedyn ie  posiedzenia poszczególnych for- 
macyj party jnych  (nip. na.rodowo-sioejafetycz- 
nogo związku prawników, leka-rzy. nauczycieli, 
młodzieży) będą się odbywać pod dachem, a
1 to  w największych salach Norymbergi. K on­
gres m a  się rozpocząć 30 sierpnia o godzinie 
8 wieczorem: wszystkie dzwony Norymfoergi 
m ają  dzwonić przez pól godziny. Następnie 
odbędą, się koncer ty  orkirotr na  wszystkich 
płacach miejskich.

„W ódz11 będzie przemawiał parę razy. P od­
czas obrad głównej organizacji partyjnej,  k tó­
ro m ają  &ię rozjooeząć 1 września, będą w y­
głoszone t.rzy referaty. Między innymi A. R o ­
senberg będzie mówił o polityce zagranicznej.
2 wrześmna wieczorem będzie urządzony ol­
brzymi fajerwerk. Jak  podaje p rasa  niemiecka, 
będzie, on największy i najpiękniejszy z wszyst­
kich, jakie kiedykolwiek urządzono na świecie.

Można sobie wyobrazić jakie będą koszta 
tak iego  widowiska. Ale dyk ta to r  m w i dawać 
ludowi „circentseg11. Podobno w masach popu­
larny  jest taki „wierszyk11:

„Gib u,ns Hitler B ro i . 
eonst werdien wir ro t11.

(Hitlerze, daj nam chleba. bo w  przeciwnym ra 
zie staniemy się czerwonymi).

Jeszcze groźniej brzmi „w arjan t11:
..Gibt Hitler uns kein Brot, 
dann schlagen wir ibn to t11.

(.Jeśli nam Hitler nie da chleba. to go zabi­
jemy7).

Oto dlaczego Hitler urządza widowiska. 
Nawet, wedle jego oficjalnej s ta ty s tyk i jest  
jeszcze cztery miljciny bezrobotnych. Tych trze 
ba wciąż podmiecać patriotycznemu widowiska­
mi, by7 zapomnieli o chlcbic.

Kryzys a przyrost ludności
W Polsce spadek z 15-9 na 13.7 promiile.

„Wiadomości S tatystyczne11 podają w nr. 
22 zosLi-wkuiie małżeństw, urodzeń i zgonów 

■w latach i 228— 1932. Okazuje się, że kryzys; 
oddziałał ujemmie na przyrost ludności. Zatmiej 
szyła się l iczba ' małżeństw, skutkiem ezogo 

; i-padła cyfra urodzeń, a  w obec tego zmjiiej- 
; «-zył mę przyrost naturalny, c-hoć równocześnie 
| dzięki postępom higjcaiy spodła- liczba żgp- 
i nów.

\Y r 1930 zawarto w Polsce 300 tys. mał- 
i żeństw, a w roku 1932 już tylko 270 tysięcy.
I Jeszcze bardziej sj>adl w tym okresie przy­

rost. naturalny, to znaczy nadwyżka urodzeń 
i nad zgonami. IV r. 1930 przyrost natura lny  w 
: Polsce wynosił 525 lys. a w 1932 r. 445 tys. 

O 170 tys. mniej. /
Naogół istnieje powaia równomierność mię- 

| rzy spadkiem cyfry małżeństw a  cyfry uró- 
I dżin, choć pewne objawy Vsknzują .  że praca 

naszych „reformatorów moralności11 zaczyna 
■ wydawać zgubne owoce, podobnie jak we Fran 
.' cji. Na 1009 mieszkańców zawarto w- 1928 r, 
i9.fi moRieńHw. a w roku 1932 8.3. IV tym sa- 
! mym czasie cyfra urodzeń spadla z 32.3 na 
j  28.7 na 1000 ludności. Cyfra zgonów też. <spa- 
j dla. ale w mniejszym stopniu. Mianowicie w 
. ro k u  1928 było lfi.4 zgonów7, a w 1932 r. 15.0 
| zgonów na 1000 ludności. W ostatecznym  
i wyniku nasz przyrost naturalny spadł w ciągn 
i czterech lat z 15.9 na 13.7 pro mille czyli 

zmniejszył się mniej więcej o siódmą część.
Słabą poererhą możo być, dla nas fakt,  że 

gdzieindziej jest tak  samo albo jaszcze gorzej. 
Np. w Niemczech przyrost natura lny spadł w  
la tach 1928 —  1932 z 7.0 na 4.3 pro huille. 
W czwartym kwartale ubiegłego roku liczba 
urodzeń była większa w Polsce niż w Niem­
czech, choć Niemcy mają dwa razy więcej 
ludności. Jeśli tak dalej pójdzie, to sprawdzą 
eie przewidywania pesymistów niemieckich, że 
za trzydzieści łat Polska będzie mieć więcej 
ludności niż Niemcy.

Bardzo małym j:v t także przyrost natura l­
ny w  Anglji. Spadł w ciągu czterech lat, 7. ó.O 
n a  3.3 pro mille. Także w Czechosłowacji, Eo- 
landji, Węgrzech i Włoszech w okresie kry 
zysu przyrost ludności zmniejszył się.

Są jednak wyjątki od t'*j zasady. W  Por- 
tugalji przyrost ludności wzn>sł 7. 12.6 na 14.5 
pro niillc. Co dziwniejsze, fdntyćrtyka portugal 
ska wykazuje, że nietylko odsetek urodzrn, 
ale i zgonów7 zwiększył się.

We Francji stosunki ludnościowe kształ to­
wały się w sposób bardzo ciekawy. Mianowi 
oie przyrost naturalny wynosił w  1928 rokn 
1.7 pro mille. w następnym roku spadł powi 
żej zera ez.yli zazuaczyl się ubytek ludności, 
w roku 1930 przyrost doszedł do 2.4 pro mille, 
potem znów spadł do 1.1 i znów się podniósł 
w roku  1932 do 1.5 pro mille. Francja ma 
dziś n a j s ł a b s z y  przyrost ludności, ale zaraz z a  
nią kroczą Anglia i Niemcy. Woranym jtwt 
przy tern fakt. że odsetek urodzeń jest już w  
Niemczech mniejszy, niż we Francji. .Jedynie 
dzięki bardzo małej śmiertelności górują je­
szcze Niemcy nad Francją , ua  której ..degene­
racją11 p a r z y l i  'Jo niedawna z pogardą.

W świetle staty&ki Polska okazuje się k ra ­
jem przyszłości, choć i u nas —  powtarzamy, 
przyrost natura lny  zmniejszył się znacznie w  
okresie kryzysu.

Taniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y  

meżęmy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT11

FISHARMONJE
SZKO LNE 
,.St>»Hi’l'-
i  ł« g * ś ć  1 ■

sztnlnSf 8 W 1
iTysskiit 1.12 1

k 9ttawi«i 
syit 11  n t f t

p o  z n i ż o n e j  c e n i *  XI. 6 M , —  
p e l o e e  S k ł a d  l e r t e p ł a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNBK GŁ. 34.
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Wycieczka katolików francuskich 
u ks. Prymasa.4 *

Wycieczka przyjaźni katolików francuskich, 
bawiąca od kilku dni w- Polsce, przybyła ostat-j We wtorek od rana kontynuowano prace w d e  tematem prof. Mouunsena były znaczenie
,nio <lo Poznania, z, jedzając przedtem CTniez-jpr,Sj;e2;eg.5iny Ĉ  sekcjach oraz nrlbyjn jedno gruntownego wykształcenia naukowego dla
tui Vn rl wnri '11 w  Prwoijaniu •wi+.n.ł -ir.l-i -m imiATł.in 5___; - ,i._ * . .  . . • ■> 11 . . , \  , .Tiauc/yri^hktr-j oraz wspólne wszystkim 

kom Giżtsde do prawdy i prawdomów- 
Na zakończenie p. Wisława K —ska 

woni uznaniem i gorącem poparciem znawców, Poznań) wygłosiła referat o znaczeń, dę-
w szczególności prof, Kooaemanna z W r oela- ci przy nauczaniu historji.

mo <io i  o^nania, ziwęieu.zają.e przeorom u-mez- j poszczególnych sekcjach oraz ndbyln sio jedno •'■nin.toi 
no. Na dworcu w Poznaniu witał ich w im ieniu; posiedzenie specjalne ‘ ’ i pracy :
komitetu przyjęcia i ks. Prymasa, ks. prałatf S cfc(. | a V{ _  FJWnrjj Keligji i Historii Koś- histmw] 
Zakrzewski, podkreślając- serdeczne m ęzy przy d e lne j  kontynuow ała ob rady , 'na  kt.irv.-h z K -  '.ości ‘ '
jaźni, łączące Polskę z Francją. Na to prze­
mówienie odpowiedział 0. Dassonville. Zkolei
zwiedzono zamek, muzeum w ie lk o p o lsk ie j  r a - jwi;i spn tk .,)y hią łezy )łrof Zielińskiego, który W Sekcji I-.-.j (Nauki pomocniczo) wygłosi-
iusz. Nasię),m go dnia Ks. 1 i jnu .-  w Złotej Ka i wygłosił referat na temat nowych dażeń w hi- ii referaty: Jerzy  Manlcufc! /. zakreu-n pao lro-1 
nlic.y odprawił .Mszę sw„ po której przemawiał• słorjj rc!ijrji Rzymu republikańskiego. Prof. logji i y r. p n|a A i  o w y d a w n i c t w i e  żródlowom' 
O. Dassormlle. Po  zwiedzeniu ka ted ry  Ks. P ry - |Po tfazzoni (Wiochy) wygłosił referat p. t ..Svn- dolrczacem stmunków ' .lvn!omatveznveh mir-' 
mas przyjął u siebm wycieczkę i wygłosił do krety zm i nawrócenie w historji r d h i j "  Refo- dzy Polską a Francja.
niej serdeczne przemówienie, zapylając, ka to in - j  ra j poruszający zagadnienia wychodzące poza Tuza toni odbyły się po-iedzenia sekcji .H-ej,
kię,i hrasicji pozdrowienie z i. niski, dążą cc i do M-i>ł;j liPim-je religij w dziedzinę zagadnień • Archeologii i nrehislor.Hi. dekcji YIT-nj c Ili-1

kulturalnych wywołał o ż y w io n ą  dyskusję. storji prawa i in s ly tucy i \  Sekcji \ ']]J 'Histo-|
N.-i. sekcji Y-toj poświęconej histoęjj nowo- iii ekonomicznej i socjalnej) na której omawja-

p racy  kulturalnej w pokoju.

„Wyprawa Wiedeńska".
Program orgiinizowanoj przez Ks. P ry m a sa ;

żytne.j i współczesnej pierwszy referat nu po- no dzieje miast w średniowieczu oraz =ekeji | 
siedzeniu dzisiejszem wygio-il prof. Ritter z XI (Historii literatury) —  tematem której bvb-'

Polski w porozumieniu z władzami l-ządowcmi F ieiburga o rozwoju usnysłowośei niemieckiej zagadnienia z zakresu literatury włoskiej, a
wycieczki n a  uroczystości jubileu-zowe Cdsio 
czy Wiedeńskiej uległ peweiej zmianie, Miano-

zaehodnio-euronejokie.j w okresie Reformacji, mianowicie o stanic badań nad Datreni 'pro'. 
Mówca przedstawił rozwój stosunków poi i tycz- Schneider z Jeny) oraz o wplvwic Francji na 

wicie wycieczka. k 'ó ra  wyruszy 7. Katowic 9 ’tyeh i religijnych w głównych krajach Furo- Wiochy w wieku XVIII (prof. Hazard z Pa- 
wrzośnia, bawić będzie w Wiedniu l dni. tak, 1 py zachodniej i wzajemno’ stosunki Kościoła i ryża i Bcdarida z GronoWo). 
żo powrót do Katowic nastąpi dopiero I ł  wrze-[ pań-Cwa. Następnie prof. Brillo TWlodty'i wy- Po-iedzcnie specjalne poświęcone zostało 
gnia. , I głosił referat o herbach studentów- polskich w geografji historycznej, na ktćrem omawiano

Mimo przedłużenia, czasu trwania wycieczki j Padwie. ewolucje pojęcia granicy,
koszt udziału w niej pozostaje niezmieniony ii Jedno  z najbardziej ożywionych posiedzeń . . . . .
wynosi w- kl 111. zł. 140 i zk 160, oraz w kl. | odbyła Sekcja XIV, poświęcona dydaktyce hi- POSIEDŹ EMe, MH; 07A .•• ARODOM, EJ
II zł. 200 i zl. 275. zależnie od kategorji hoteli | slorycznej. Na posiedzeniu obecnych ly lo  oko- KOMISJI WYDAWNICZEJ,
w 'Wiedniu. Zgłoszenia udziału w- ..wyprawie ' 1 jło  150 osób. Trzy pierwsze referaty W. M °sz-  Pod przewodnictwem p. Friis .'Kopenhaga'),
przy jm uje ,  w- Poznaniu kancclurja P rym asa P o l- . czenskiej, H. Mrozowskiej i prof. V/. Momm- <przyjmuje,
ski (OMrów Tumski 1), w Warszawie Kiuro 
Akcji katolickiej (Senatorska 31) i biuro I ran- 
kopol (Mazowiecka 9), w Katowicach. Liga Ka­
tolicka oraz w- Krakowie biuro Akcji katolic­
kiej 'Straszewskiego 18).

Za enłuzjazm dla Hitlera i obrazę 
narodu polskiego.

Przed sądem okręgowym w Starogardzie to­
czył się proces przeciwko 3-ern Niemcom z ni i a  
steczka Skarszew, k tórzy  podczas ...Święta Mo­
rza" wznosili n a  rynku okrzyki: „Heil Hitler!" 
i śpiewali ,.Die Wacht am Rhein”. Kiedy po­
ste runkow y zwrócił im uwagę na ich niewła­
ściwe zachowanie się. Niemcy zelżyli go, za co 
zostali aresztowani. Sąd skazał każdego na 6 
tygodni więzienia.

Również w Warszawie sąd skazał na 3 mie­
siące więzienia Niemca, Brunona Milmami. k tó ­
ry w restauracji ,.Zgoda" wykrzykiwał ..Nieder 
mit Polen" i ..Hcil Hitler".

Najazd w łóczęgo* na Kołomyję.
Od kilku dni przebywa w Kołomyji cala a r­

mia włóczęgów. Na sposób cygański przyje­
chało 100 do 150 mężczyzn na furmankach 
z żonami i dziećmi. W dzień mężczyźni żebrzą, 
a. w nocy razem z kobietami -i dziećmi wyru­
szają na  kradzieże. Szkody wyrządzone przez 
tych nowoczesnych koczowników-, są bardzo 
wielkie. Puszczają oni też konie na laki. wy­
mieniając je niekiedy nad ranem n a  lepsze. 
Niektórzy picy jechał i aż z Pińszczyzny. Mają 
swą organizację i podzielili całe miasto na. ..ob­
wody". k tóre  sumiennie obrabiają. Niejedno­
krotnie dochodzi do rękoczynów między ..cy­
ganam i" (jak ich tu nazywająY a ludnością, 
gdwż przybysze sa bardzo natarczywi, a na od­
mowę udzielenia jałmużny reagują wyzwiska­
mi.

Antyżydowskie ulotki w Warszawie.
W ciągai wtorku były rozdawano na ul. Ś-t-o 

Krzyskiej ulotki, nawołujące- do bojkotu ży­
dowskich księgarni i an tykw am i. W związku 
7 tom zostali aresztowani: Kowalski. Stojanow- 
•-ki i Starzyński. Z ’ rana właścicieli księgarń 
żydowskich na Świętokrzyskiej spotkała  nie­
miła niespodzianka: oto zaniki wszystkich skle­
pów zostały zalepione cementem.

W nocy nieznany sprawca namalował zie­
loną farbą na dwóch szybach wystawowych 
księgarni ‘p. f. ..K. Fisz!er i S W ' .  przy ulicy 
świętokrzyskiej napis „Źyd‘£.

t -,̂ -y UIHW I I

OBELISK POD LWOWEM. '/> inicjatywy' 
lwowskich sfer obywatelskich Planie w naj- 
bliższym czasie pam iątkowy o bel i Mc dla uczcze­
nia  zwycięstwa Sobieskiego nad Turkami i_ Ka­
tarami pod Lwowem. Terenom pogromu I ur- 
ków i Tatarów  były gminy: Losicnice. Krzyw- 
cayce i Podboree. Ohetisk stanie przy szosie, 
jaką obecnie buduje powiat lwowski: Lwów— 
Gliniany. W edług zapisków historycznych, 
mniej więcej po linii tej nowej droęi szedł k ie­
dyś wielki trak t  ze Lwowa na Wschód, znany 
w 16 wieku. Biskup Prażmowski opisuje za­
chwyt posłów francuskich, k tórzy  podążali tą 
drogą. Uroczystość poświęcenia obelisku ma 
sie odbyć już we wcześnie b. r. Miejsca pod 
obelisk udzieliła już. gmina Lesienh-e.

GROŹNY POŻAR. We wsi Kuczków w kie- 
leckiem wybuchł pożar w zagrodzie sukcesorów 
•1. K a w e c k i e g o .  Ogień przerzucił się na sąpie-

odbyle się posiedzenie Międzynarodowej Ko-

X  ś i w i m t m .
Dzielnica przemysłowa w łkiescis 

Watykańskism.
Miasto watylcańskie będzie miało również 

swą dzielnice przemysłową w części północnej, 
przylegającej do Placu Hiśorgiment.o. W tej 
dzielnicy mieszczą się drukarnie watykańskie, 
centrala elektryczna., wytwarzająca prąd. a obec 
nie przj siąpiono do budowy zakładów mecha­
nicznych. tarlaku, oraz innych warsztatów. Po- 
nadlo  zbudowanp zostanie w tej części olbrzy­
mia remiza samochodowa.

Przeliuiiewa siarożytnsj dzielnicy Rzymu
IV Rzymie rozpoczęto Ostatnią fazę prac 

przy burzeniu demów celom odosobnienia, 
wzgórza Kapitolińrkiego od streny placu della 
Cosclaziono. Bu i zenie domostw przeważnie po­
budowanych bczjilcnowo w końcu XVII. w i e ­
ku. zostanie ukończone w dniu 2S październi­
ka jioczom odrioot.niciiic wzgórza, rozpoczęte 
■-ztc:y lata temu. zostanie eaik owi--ie dokona­
ne, a  dzięki temu Kapitol przybierze formę, ja ­
ką miał ongiś przynajmniej z trzech stron, 
gdyż jedno zbocze pozostanie, niewidzialne na 
skutek wybudowania pcnubka króla W iktora 
Emanuela U.- przesłaniającego Kapitol od stro­
ny placu Woneckietro.

21 Rrofgsjuów i 15.000 ks gżeksana (NicmcyA dotyczyły zagadnienia stosun- misji AYydawniczej. na klórcin obradowano nad
ku między nauką historji i jej podstawami me- 1 ) wydaniem Międzynarodowego Przeglądu Ili-j R te m ie o k ls l f  d la  U l i w s r s y t s t l l  tw r e c k ło g O
todologicznemi a postulafami pedagogiki no- sferycznego. Dyr. ^jpmienski podkreślił, żc w 
\vocze*nęj. Możliwość uzgodnienia owych rwzeghądzie lego typu należałoby umieścić w y - 1 
dwóch podstawowych punktów widzenia pod- łącznie prace z zakresu syntezy historycznej. ' 
kreślił referat pierwszy, możliwość wjehowaw- metody historycznej oraz zagadnień międzyna- 1
czego wpływu historji oraz wielka w agę nau- r rodow ych: 2 i m iolzynarodową bibljograf ję
czania historji omawiał referat drugi. Wresz- i ksiąg pamiątkowych.
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Od soboty, 19-go b. m, w kinoteatrze
N a jn o w sz e  a r c y d z ie ło  c z e s k ie j  sz tu k i  f i lm o w e j!

8zampaiUka komedia, pełna pikanferji, dowcipu, 
finezii i wylworoośei! Arcwwesoł* i aktualna 
fabuła! Fenomeuaine ka-wat.-! Luksusowa wy- 
staw-a! Czar! Przepych! Piękne kobiety! Akcja 
tego arcydzieła rozgrywa się w wytw. miejsc, kap. 
w Jugosławii wspaniałych hotelach, na plaży!

W roli głównej: jako dwie kusza.ee Ewy Ta-uda C ro so łcch ło w a  i Mrsrja (a r o ssa w a  
oraz stuprocentowy amant K. V, M srch,

Przepiękna ta komedja zdobędzie napewno niekłamany poklask całego Krakowa!

dnie zabudowania i zniszczył 9 budynków wraz Po nabożeństwie poświęcono tablicę parniat- 
z inwentarzem żywym i maipyyiu. Przyczyną' kową.
pożaru była wadliwa konstrukcją kominn. i Rozpoczęła się defiladą, która wywarła ol- 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z ÓFOTOCY- br/.ymic wrażenie. Wszystkie organizacje ślą- 
RLEM. Ną szosie Kielce — Suchedniów nas tą- .^k ie  przesunęły się przed dostojnikami śwjec- 
piło zderzenie samochodu ciężarowego, p r o w a - j  kimi i duchownymi. Największe oklaski to- 
dzonego przez J. Falkiewicza ze Starachowic z r. arzyszyly przemarszowi Związku Hallerczy- 
motocvklcm H. Rudnickiego z Kielc. Rudnicki bćw, Młodzieży SMP. z Pomorza, Tarnowa
doznał ciężkich obrażeń i został przewieziony 
do szpitala w Kielcach.

i Śląska oraz czeskiej org. ,,Orel“ . Patrzącym 
na tysięczne szeregi mlcdzicży katolickiej ci-

DYREKTOR ARESZTOWANY ZA OSZU-, myśl. że przecież możemy z ufnością.
STWA CELNE. Z polecenia prokuratora sadu' P-drzoć w  przyszłość i żc odrodzonio d,mchowe 
okręgowego w  Katowicach aresztowany zostali n**z0S<> k ™i« i«4 niedalekie. Nie była mło- 
dvrcktor  firmy Kołłątaj Ar iur Matlinger o ru z j (hAci * SM1> ^«« n .lu ro w ana -  ale to,
współpracownicy tej firnu- Benlsch i Breitkopf f<> “  Jak a  2
za fałszowanie deklaracyj celnych i przestęp- ^  ~  mia,a " chociażby by ła  tak
siwa natury  kryminalnej, pozostające w z w i ą z - l ^ l n . n  *e na buty me byleby ją stae. przy- 
,  ;  . byłaby bc;s o. by mrunsic^towac swe pr/.y win ża­ku z oszustwami colnemi.

Uroczystości w Piekarach Wiel.
(Od własnego kore.-ponurnla.i

Uroczystości w Piekarach Wielkich na 
Śląsku miały charakter  żywiołowej manifesta­
cji młodych sił katolickich. Po przc-flęknych 
i głębokich obradach na sekcja cli przed po­
łudniem w sobotę, w których chodziło o 
uaktywnienie życia młodego Poiaka-ka:olika, 
młodzież dala upust  swemu gorącemu sercu 
w czasie referatu p. KI. Jędrzejews!;:ego 7, 
Płocka p. t. „Sobieski — rycerz Chrystusowy", 
k tó ry  wygłosił w południowych obradach. —  
Mówca t.ak rozentuzjazmował młodzież-, że za 
nim w ykrzyknęła parokrotnie slr-wa eobics- 
kiego. Górą Jezu-!

Wieczorem w sobotę odbyły się obchody

Nowy uniwersytet turecki w Ankarze, do 
któ 1 go zaangażewano 21 profesorów niemieć- 
kic-li, 7. proiesorem uniwersytełu lipskiego, Fal- 
kem. .jako rektorem na czele, otrzyma również 
z Niemiec bibliotekę, iiezącą 15.000  książek /  
w języku niemieckim. Bibljotteka- ta  ma się 
stać zaczątkiem przyszłej bibljoteki nowego u- 
niwersytetu. Na bilil.jctekarza powołano ró­
wnież Niemca. W dniu 8 b. m. książki przeka­
zano ambasadzie tureckiej w Berlinie.

nie do Boga i Kościoła11.
Na uroczystościach w Piekarach najlicznigi 

sza grupą z poza terenu śląskiego była mło­
dzież „SMP. Tarnów". Przybyło mianowicie 35 
księży i około 900 druhów. Druhowie wzięli 
udział czynny w piątkowych wieczornych w y­
kopach  przy ognisku. W czasie niedzielnej 
defilady brawurowe oklaski i ..niech żyje" SMP 
Tarnów! rozbrzmiewały na widok górali i Pod­
hala bogato a oryginalnie haftowanych k af ta ­
nów druhów z Podegrodzia.

„TV poniedziałek, wczas rano odbyła się 
M-za św, przed cudownym obrazem Matki Bo­
żej Piekarskiej dlii drabów tarnowskiej die­
cezji. k tórzy  wypełnili cały kościół. W yru­
szono następnie na stację, udając się swym 
specjalnym pociągimi do Częetoc-ho^y. Dru­
howie wzięli udział w nabożeństwach rannych, 
odprawiali drogo krzyżową i zwiedzali Jasną

przerwał swój urlop wypoczynkowy i przyje­
chał do Londynu, abv zająć się sprawą Ausrrji 
oraz chrześcijan w Iraku. Po jednodniowym 
pobycie »nown wyjechał do Lcfsiemouth w 

Szkocji.

kalwaryjskie zakończono kazaniem o godzinie Gore. 0  godzinie 12-tei w y r r a i o  do _ Kra
9-te.j. Rozwinął sio ? ieknv pocł.ód ze świeca- kowa. skąd po pa: ugodzumem zwiedzaniu_ pa­
rni zapałonemi. lo iooo' młodzieży śpieualo  jm- prastarego trrc lu  odjechał. . ksmzn 1
tęż-nie. . ..\ve Maria". Z soboty na niedzielo ok. mbnlzioż w podniosłym nastroju do swyeu no-
stu księży długo w noc spowiadało młodzież; mów
niektórzy pozostawali w konfesjonałach aż 00 
3 rano.

To też w niedzielę ręce ustaw ały  od roz­
dzielania I\omunji Świętej tysiącem młodzieży

Przed południem stoki góry Kalwarji za­
pełniła młodzież i delegacje innych organiza- 
cyj i tysiące wiernyeli. Tnidn-o byłoby powie­
dzieć ile tysięcy wiernych słuchało z przeję­
ciem Mszy św.. celebrowanej przez K ■. Bisku­
pa Adamskiego, w czasie k tórej wygłosił pm* 
kuc kazanie Biskup połowy Ks. Dr. Gawlina.

Przy zam aw ianiu poiedymczyę** 
© s f z e m p l a r j c y  „ d l o s n  N a r o : l 5 i <;< 
n a i e i y  r ó w n o e r e ^ n l e  n a d e s ł a ć  
25 jsjr. aa kaidy  num er dz ien­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 jęr 

o d  e T z e m n i a r z a

TYFUS W  AKWIZGRANIE. Według donie­
sień z Akwizgranu, w  okolicy w ybuchła epide- 
mja tyfusu. Dotychczas stwierdzono 60 wypad­
ków zachorzeć, przedewszystkiem wśród górni­
ków. Uliczna sprzedaż środków spożywczych 
w miejscowościach ogarniętych epidemią zosta­
ła zakazana. Kina i miejsca rozrywkowe są 
w tycli okolicach zamknięte.

GRAD POZABIJAŁ ZWIERZĘTA DOMO 
WE. Miejscowość Zabergeszcg  na  Węgrzech 
i okolice nawiedziła, burza gradowa, k tć r;  
trwała 20 minut. Grad niezwykłej wielkehd 
zniszczy! 89% zbiorów i pozabijał liczne zwie­
rzęta domowe, oraz poranił kilkanaście osób. 
Si!nv wiatr pozrywał kilka, mostów. Komunika 
eia 'telpgraficzna i telefoniczna uszkodzona 
w całej okolicy.

ŁAGODNY WYROK W MOSKWIE. W pro­
cesie U  kierowników przemysłu maszyn rolni- 
czycli. eekarżonych o wysyłanie nickompłet- 
ny.-l) ma-zyn. zapadł wyrok. Yćyrok ten jest 
niezwykle lacodny. 5 oskarżonych skazano n; 
roboty przymusowe od 3 miesięcy do 1 roku. 
W stosunku do pozostałych 6 oskarżonych o 
graniczono się jedynie do nagany.

/



D r, 1 ..GŁOS NARODU1' z dnia 21-go sierpnia 1033. » r  -m

f f in a & ifś  ł ® 5 ; ^ « w j s ę i c * ^

S. Marja Augustyna, Norbertanka.

„Lilja P r e m o n s t r a tu "
Życiorys Bi. Bronisławy, Kraków 1933. Str. 05.

Cena 80 gr. Drukiem ..Głosu N arodu14.

P. P. Norbertanki Zwierzynieckie —  pra­
gnąc  uczcić 19-wiekcwy „Jubileusz Odkupie- j 
n ia“ —  postanowiły dołożyć wszelkich starań, 
by przyspieszyć uroczystą kanonizację w y h ra - ! 
noj Oblubienicy K rzyża Chrystusowego, Bło- i 
gostawionej Bronisławy. j

J e d n ą  z cegiełek tych zbożnych poczynań 1 
ma być bardzo starannie wydany życiorys BI. j 
Bronisławy pióra .Te.j Siostry duchownej. S. ; 
Marii Augustyny, Norbertanki.

Życiorys ten. ozdobiony ilustracjami i pod ! 
względem typograficznym przynoszący chlubę i  
Drukarni „GScsu Narodu44, obejmuje ośm roz­
działów \V rozdziałach iycli zmieściła C zc ig . : 
Autorka wszystko, co z życia Bł. Bronisławy ; 
ważniejszego należało podnieść dla z,budowa-1 
nia czyte lnika pobożnego. D ała  też dobry po­
gląd na: dzieje i znaczenie dla narodu ^zei 
Bł. Patronki —  na tle liistorji Zakonu Nor- 
bertaiuskiego i ciężkich przeżyć prasta rej twier­
dzy norbertańskiej na Zwierzyńcu.

Należy .przypuszczać, że tern piękny i tani 
życiorys znajdzie się w rękach licznych czy­
telników i pobożnych czcicieli Patronów Pol­
skich.

W yrażam y nadzieję, że przez rozpowszech­
nienie tego życiorysu ku lt  Bł. Bronisławy roz­
szerzy się i uzyskam y —  da  Bóg —  za. Jej 
p rzyczyną cuda, potrzebne do kanonizacji , na 
k tó rą  czeka z upragnieniem Klasztor zwierzy­
niecki i katolicki Kraków. v

Zaznaczamy, że książeczka ta znakomicie 
nadaje się na pamiątki I. Komunji Św., na na­
grody pilności, na podarki imieninowe, tem- 
bardz-iej,- że u  PP. Norbertanek na  Zwierzyń­
cu można otrzymać ją  na lepszym papierze 
(po 1-90 zł.), i w oprawie gustownej (po 2 zł.).

Polecamy ją, gorąco Rodzicom, W ycho­
wawcom, a  zwłaszcza: XX Prefektom.

,  KS. WER.

NR. 32 „BLUSZCZU* rozpoczyna ar tykuł 
S tefanji Pobcorskiej-Okolów p. t. „Turystyka 
a  inic ja tywa11 poruszający 6-prawę udziału k o ­
biet w  propagandzie i organizacji turystyki.  
Felje ton „Na swojej działce11 przez Old Lady 
(ogródki działkowe dla bezrobotnych), obrazek 
p. t. „Wielki Morze11 Tekli K no ll-W it t igw ej ,  

wywiad z p. Stefanją Łazarską, twórczynią 
obrazu „Na Jasnej Górze11, nowele: „Miss Chon11 
T adeusza Michała Nittmanma i „Drzewo szczę­
ścia14 Katheriuo Mansfield w  przekładzie St. 
Jarocińskiej - Malinowskiej, ^Kasprowicz n a  
Harendzie14, „Najdziwniejszy z romansów pani 

'  Sand44, studjum literackie Jadwigi Kiewnarskiej 
„Sen nocy letniej14 poezja Stefana Pomera,

• „Puszcza Kampinowska44 przez J .  M. Maciejow­
skiego z zdjęciami autora , „ J a k  pracują kobie­
ty44 (Akwizycja) reportaż St. Osińskiej, „P ły­
w anie44 Ireny Pawskiej, „P lan tac ja  malin44 Ma- 
rzenny Sarjusz-Stokowskiej, „K ukurydza11, obia 
dy i przepisy Pani Elżbiety. Z teatrów, Z, ubie­
głego tygodnia, „Dwie sylwetki14 Weil, aktu- 
alja, oraz mody i roboty  sk ładają  snę na  bogatą 
i urozmaiconą treść numeru.

K I N O T E A T R D O M  K A T O L I C K I

d ź w i ę k o w y S W  I T“ PIZY lUTMSZEflfflEfiSII

Sasfś sso raz psarwszy w Krakowie!

W Iżunglach Czarnego Kontynentu!
O b ra z  te n ,  to o w o c  w y p r a w y  w g lą d  A fry k i  K s i ę c i a  S A P I E M Y .
lajemn czy kra; widziany w <ralej iego barwnej krasie, nie s-iarodjowany misterną robole 
reżysera. Oko przyrodnika podpatrzyło życie dzikich zwierząt podzwrotnikowych na wo!- 
nosci, i o bycza i e tubylczej ludności. — Polowanie na «= fonio! — Zwiedzanie poskich kolonii

ir. W ie lk ie g o  r e ż \ Ts e r a  H ENR Y  K IN G A  p ie śń  n a d  p ie ś n ia m i!
Rekordowe arcydzieło dźwiękowe najsublelimi 
szei sztuki o rrenjalnyin rozmachu insr.enizaru 
W głównych 
r o l a c h .

e dwa nazwiska, mówią saine za siebie
Czar jej oczu Jasfl t e s i  i terlss M L

________________   Bajeczna wystawa! Przepiękna muzyka z .piosenkami !-

Owa wyświetlenia w dnie poważ, o god*. 5-30 i o 7*45 W niedzielą i święta także o godzinie 3.30. 
jW.nga. Oma 1 września br. tracą ważność wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydane 

w roku PJ.j.W Nową legit. ważne od 1. września IND wyda za zgłoś z. się Zarząd kina „Ś w ir

Mile w itana  inw azja.
TURYŚCI POLSCY' \y  SZTOKHOLMIE.

Sztokholm w  sierpniu.
Stolica Szwecji witała dnia 1S bm. gości 

z Polski,  k tórzy  tłumnie wylądowali w porcie 
sztokholmskim. S. S. ..Kościuszko44 przywiózł 
n a  pokładzie zg-órą 600 turystów  polskich, któ 
rzy w  ciągu 48 godzin przebywali na ziemi 
szwedzkiej,  jednając sobie odrazu synijml ję i 
zainteresowanie Szwedów. Sym patja  ta pole­
gała na wzajemności, wycieczkowiczów na­
szych witano równie gorąco, jak owi witali 
Szwecję i podziwiali piękną. jej stolicę.

„Dageiis N y h e te r 1 następnego dnia pi-ze 
tak  oto o wyciecz.ee polskiej:

„.Stolica nasza uległa inwazji polskiej. 
Wszędzie, na ulicach, w restauracjach, w k a­
wiarniach, w wielkich magazynach, ba. nawet 
w operze królewskiej,  gdzie się już zaczął se­
zon jesienny, widzi sic Polaków i słyszy się 
mowę polską, niezrozumiałą —  niestety —  dla 
większości mieszkańców. Rzadko kiedy w po­
wietrzu sztokholmskiem brzan lalo i unosiło ̂  się 
ty le  spółgłosek44.

„Rzecz w tern, —  pisze znów ,-Szto.ckholm 
Tidningen44 —  rż parowiec ..Kościuszko14 przy­
wiózł do nas  wycieczkę polską, k tó ra  opano­
wała przyjacielsko stolicę14.

W szystkie dzienniki szwedzkie zapełnione 
byty wywiadami z Polakami, fotografjaml s t a t ­
ku. grup  wycieczkowiczów. Na pokładzie s ta t­
ku  orkiestra odegrała hymn narodowy szwedz 
ki i polski, na brzegu zaś powitał wycieczkę' 
poseł polski p. Rozwadowski i liczni p rzedsta­
wiciele polonji sztokholmskiej.

Na głównych artorjnch ulicznych Wenecji 
północnej spotykało się często grupy rodaków 
z Kościuszki11, wędrujących po mieście i oglą­
dających z zachwytem piękne gm achy,-zabytki 
architektoniczne, pamiątki historyczne. Z w ła­
ściwą Szwedom grzecznością i uprzejmością 
oprowadzano ich pilotowano, a  każdy  przecho­
dzień uważał sobie za miły obowiązek możność 
poinformowania wycieczkowiczów, wymienienia 
choćby na  miigi pozdrowień.

Kapitan Borkówcęki i jego pasażerowie mogli 
eię śmiało przekonać,, jak miłymi są tu ta j gośćmi

jak chętnie ich 1u witają. Zainteresowanie 
Szwedów budzi obecnie żegluga i m arynarka 
pobka , ku czemu przyczyniła się w pierwszym 
rzędzie Gdynia, jej imponujący rozwój, zaję­
cie przez nią pierwszorzędnego stanowiska na 
Bałtyku jako wbdkiogę portu. Ruch pa<-ażer- 
ski i towarowy między Szwecją a Polską, za 
pośrednictwem Gdyni uczynił w pormeh 
szwedzkich flago naszą popularną.

Szwedzki dziennik scejal-doinokratyczny 
..Soci.al-demckrat1' phnl o Gdyni sv tych 
dniach:

..Gdynia jest poiskioin Klońdyk*-. Przez 10 
lat płynęły tu fale ludzkie w poszukiwaniu 
złota, złota które daje nabrzeże, dźwigi tow a­
rowe, podpokładzie statków, dnk wielka fala 
napływały dziesiątki lyaiąńy poprzez korytarz, 
ze wszystkich krańców i dzie lne  Polski41.

l>o gorącego przyjęcia, jakie spotkało tu ­
ta j naszą, wycieczkę, przyczyniły się ud omal o 
wiadomości podane przez prasę tu te jszą o ser­
deczności. 7. ja k ą  przyjmowano bawiącą w 
czerwcu w Gdyni eskadrę wojenną szwedzką 
i joj załogę. Wrażenia oficerów i marynarzy 
szwedzkich z pobytu w Polsce utrwaliły tu ­
taj przekonanie, że stosunki wzajemno obu 
krajów powinny być naeeebo>va,ne eerdróżno­
ścią i  liarmonją, k tóre j nic nie zakłóca.

S. T.

S p o r t .

Wyścig kolarski-dokoła Polski.
Warsz. Tow. Cyklistów przystąpiło do or­

ganizacji III Wyścigu Kolarskiego' Dokoła Pol­
ski. —  Prace organizacyjne są w pełnym toku. 
Wyścigi odbędą się w  terminie od 1 września 
do 10 września b. r. na trasie: Warszawa — To­
ruń —  Ostrołęka — Grodno — Wilno — Lida 
-— W °lkowysk — Brześć n Bugiem — Lublin 
— Warszawa, łącznio 1722 kim. z jednodnio­
wym wypoczynkiem w Wilnie. Do biegu dopusz 
czeui będą tylko ci zawodnicy, którzy  w w y­
ścigach klasycznych zdobyli czołowe miejsca.

32 państwa w Turyaie —  prawdo­
podobnie bez Polski.

IV dniach 1— 10 września Ij.r . odbędą się 
w Turynie światowo zawody akademickie, na 
które dotąd 32 państwa zgłosiły swoich przed- 
-tnwicieii. Startować będą zawodnicy: Niemiec. 
Egiptu, Argentyny, \ustralji,  Belgji, Bollwji, 
Bulgarji. Danji, Kolumbji. Anglji, Estonji, Fin- 
laml.ji, Francji. (-‘rocji. Tlalji. Kanady. Łotwy, 
Litwy. Luksemburgu. Norwcgji. Nowo-Zolandji, 
Ausórji, Polski. Portugalii.  Rumunji. Szwecji, 
Szwa.jea.rji. Szkocji, Hiszpa-nji, Czechosłowacji, 
Węgier i St Zjednoczonych.

Ja k  się dowiadujemy, zawodnicy polscy — 
aczkolwiek zgłoszeni — startować w Turynie 
prawdopodobnie nie będą.

PŁYWACY CZESCY POKONANI PRZEZ 
AUSTRJĘ. Mi; dzypaii-twowo spotkanie pływa­
ckie Czechosłowacja — Au-trja-. odbyte w 
tych dniach, /.ukończyło się zwycięstwem pły­
waków a.ustrjackich w stosunku 82:63

lJ £ u m o  r .

W sklepie; Właściciel: -— Proszę sobie za- 
pamiętać; klienci zawsze mają rację!

Ekspodjont: —  Pięknie, ta  pani twierdzi, 
żr jesteśmy oszustami.

Filozofja. —  Bez pieniędzy nie da się He 
zrobić!

—  Oh. owszem- długi.

"S*

Przy zarianśe adresu ą9r®siwiy 
P T .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  J a M s a w ©  
pocJanie dotychczasow ego ad- 
res«.

pacBwaagMtwoB

SESaBBHS»WWffTH«flWB

Od niedzieli, dnia 13 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 44
M i ł o ś ć !  M ł o d o ś ć !  k a n t o r a !

przepyszna konirdja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. Flirt 
radość, i śmiech, — Wesoła zabawa, w  roli głównej prześliczna 
figlarna ulubieni­

ca publiczności
przemiły słynny amant J u le s  B a r ry  P ś e r r e  S ł ra s sa u r  znany z filmu .Pieśń Nocy44 oraz 
sławny komik A r m a n d  B e r n a r d  i w. i. — To arcydzieło bajecznego huGaoru i wdzięku 

o kolosalnej wystawie, cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem!

Q D IC K L I L I A N A  l A I I E f

Z podróży po Hiszpanii.
ne kolumny w świetle setek świec. Dokoła uliczki i k tórego przedsionek z pięknem śklc- kntedry. wysoko strzelając w górę swomi wie-
rzeźby i malowidła. Ponad kaplicą wznosi się pieniem rozetowcin można jeszcze teraz podzi- życami i wieżyczkami. Na ich tle widnieją do-
koprała w wielu miejscach poprzedziurawiona wiać. Smukła czteropiętrowa wieżyca pooho- kola dalsze gmachy i dom\ bielejące w jaskra-
ta;k iż widzi się wysoko sklepienie samej kate- Yząea z XVII wieku ozdabia fasadę katedry, w c-m oświetleniu slonccznem. Błyszczą kopuły
dr ’ - - - - -  - .................

SARAGOSSA.
I.) Jestem w Saragossie, owem słynnem 

mieście pielgrzjnnek, klasztorów, kościołów i ( cpreza 
dawnych pałaców, oglądam miejsca zdobyte wjśrodil- 
rokit 1809 krtyawo przez polskie legjony i przy-j grapę z Matką Bo-ską. Obok na małej marmu-. ołtarz. Wcmo-t 
g-lądam sie z ciekawością, wszystkiemu, co . rcw e j  i obitej srebrem kolumience (.,dcl pilar1') Kapitelach pod; 
tchnie

lrv  Aa kopule widnieją freski Goyi i Velaz- Wnętrze ciemne i dopiero po jakimś czasie i liczne krzyże klasztorów i kościołów spięt.rzo-
lueza" największych malarzy hiszpańskich, oczy spoczywają na bogactwie rzeźib i ozdób nych ponad dachy miasta rozciągnionego szero-
łrodikowr' ołtarz w niszy zawiera marmurową w chórze i na ścianach otaczających główny ko wzdłuż rzeki. Pdękit_ nieba zdaje się wisieć

- - • arrnu--ołtarz. AYynioi-łe kolumny o bogato rzniętych ponad okolicą, ciemny i bez chmurki, a tom-
>i©raja skleąńenie zdobne w zlo- bardziej odbija, że wszystko na ziemi jes t jas-

renesans

go d a lf  ko dokoła rozrzuconego z parkami i o-jnia .  kiedy na miasto sypały się bomby i grana 
grodami. Stare miasto o wąskich i ciasnych iy nieprzyjacielskie, kiedy wróg dobywał mu- 
uliczkach ma charakter handlowy i koncen- 'rów  i zdobywał bramy jedną po drugiej, 
truje  sie głównie przy ulicy Alfonsa I. wiodą-1 Przed katedrą na skwerze przewalają się "(-kich.
cej n a  plac ciel Filar z k a ted ra  tej nazwy. Dni- tłumy ludu. Kręci się dużo dzieci sprzedających T*o wyjściu z katedry  mijam

k ated ra  pod nazwa ..La Śeo44' (/zbawiciela) pocztówki i dewncjonalje. głównie figurki Mat-, gmach giełdy podobnej do zaniKU i udaję się przesiewa się
znaidiuie sie w pobliżu'i też na rozletrłym pla- ki Bo Aiej ..doi Pilar". Go chwilę podchodzą na most świętego Piotra, łączący przedmieście srodmmscm. Ruch lu zauważyłem większy, tuz

"  ‘ ‘ ' " ! ........................... ;  mało dziewczynki i proszą, że- Anrabol ze Sarogossą. Rzeka T-.bro leniwie to- kdka  godzin temu. N a placu Konstytucji pr/.e-

się przepyszne p:\hice podobne do twierdz, ia.k bym eoś kupi 
są  obronne. Zwą eię ..«olares”. Poza miastom; czący «ię w pudelku

. T.a ?eo4'. a  również i potem w katedrze w ulicą w dal. moż.nahy sądzić, że człowiek prze- 
Tclcdo i w Granadzie, w kaplicy Kn-ólów Kało- nió-t się w odlegle od nas czasy historyczne.

|  ! Siadam ua tramwaj i jadę cło zamku Abja-
owy fonia. Zgrzytający n a  każdym zakręcie wehikuł 

zwolna poprzez ciasne uliczki

eu ze skwerem. Wszędzie w okolice wznoszą| do runie jakieś mało dziewczynki i proszą, że- Anrabol ze Sarogossą _ _ _ _
li Zachwalają, swój towar mic-sz- czv swo żółte wody. Most kamienny o siedmiu pychają się tiiimy. Zycie kipi roume/. na  bul-

w isżącem na szelkach na  lukach pochodzący z XV wieku znany jest z warach Niepodległości. Obok koszar arlylcrji.
Tuta j wszystkie ataki Kran- szpitala, amfiteatru i kościoła Matki Boskiejod południa, rozciągają sio piękne ogrody nad 'ręce . '  a wielkie czarne oczy wyglądają ze śnią- dzielnej obrony, 

kanałem cesarskim i rzekami Tluorra i Gallego.1 dych. wychudłych twarzyczek. Brudne (o i oh- cuzów wizhijaly
•Pierwsza zwiedzam katedrę Matki Boskiej targane. Starsze wprost natarczywie dopomi 

del Pilar. Dokoła długiej r.*»vy sterczą s m u k ł e  naią się o pieniądze i w tykają do ręki albumy zdobyli 
wieżyczki, wśród nieb zaś rozsiadła sie duża pocztówek, 
kopuła. Obok wznosi Mą wysoka wieża. Wie- Idę do drugiej katedry.
życzkl te  w liczbie dziesięciu wsparte sa na „La Seo ’ jest starszym zab.ylkiem, bo Pn- . . , .
małych kopatiach w stylu mauretańskim ..azu- chodzi z NIT wieku, podczas gdy katedra  ..dc-lj nadal pom uyky pałacami i klasztorami, a c ia - , cze-c jego.
lejos” . Wnętrze podzielone rzędami kolumn na Piiar'1 zbu-lowana była 
t rzy  nawy, dokoła, nich wieniec kaplic. W śród- Na

i KOt f fMiJt i  j i t l T K l

sio o stanowczy i żelazny n- ..dcl Portillo?‘ jacio aż alei \viodaccj do zaiin- 
l-.ór hnliaterskich obrońców. Ale wkoncii most ku. Ruch tai o wiele mniejszy. Wielki cziworo-

bok murów, otaczaja.cye.li zamek zamieniony 
dziś n a  koszary. Zdobywam z. trudem pozwole­
nie i daja n,i przewodnika do oprowadzenia po 
s tarożytnym gmachu. Afożna zobaczyć tylko

egjoniśei poEcy i droga do miasta 
była otwarta. Tak  się jednak tylko wydawało, 
albowiem nawet po opanowaniu bram miej­
skich i wtargnięciu do miasta walka tiwala

z końcem X V I I  w i e k u .  | .-no uliczki i odwaga mieszkańców pomagały, Zamek Aljafcnia został zbudowany przez 
miejscu ..La Seo4’ wznosił sie pojirzednio obronie. (szejka Abu Dżafar Ahmeda około połoc,j XI

kn* kościoła shmna kanlk-a Matki Boskiej zim- u spaniały meczet mauretański, k tórego ściana j Spoglądam na miasto. Z mostu widok nań wieku. Mieszkali tu  potem królowie Aragonji. 
dowaoa z marmurów i bronzu. Błyszczą zloćb- jeszcze dziś widnieje od strony wąskiej bocznej• bajeczny. Dumnie ku niebu wznoszą .się obie Następnie mieściła się w tym pałacu siedziba

\
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C z w a r t e k  24: iw . Bartłomieja ap.
1*ł ą t e k  25: św. Ludw ika kr.
P i ą t e k  25: wschód ełoóca o godz. 4.2G, za­

chód o godz. 18.30.
‘ jjtł ,n ■ 0    ..

POWRÓT KS. METROPOL1LTY DO KRA­
KOWA. W  tych dniach po p aru  tygodniowym 
wypoczynku powrócił Ks. Metropolita Sapieha 
do Krakowa.

TERMIN NADSYŁANIA FOTOGRAFI.I na. 
wystawę fotograficzną p. t. ..Zwierzę w fotogra- 
fji”, został przesunięty do 10 września br. — 
W ystaw a obejmuje działy: a) zwierzęta domo-j 
>ve. b) zwierzęta w przyrodzie, e) dział propa­
gandowy. —  Fotograf  je  należy nadsyłać podf 
adresem; Z w. Opieki nad Zwierzętarni w Kra-' 
ko  wic, ul. Retoryka 1, tel. (37-91, godz. tirze-j 
dowe od 10— 12.

PODWÓRZOWE KONCERTY. W  o-uatni.h 
czasach daje eio zauważyć wzrost muzyków 
podwórzowych, dających koncerty mniej lub 
więcej /grano. Na-Ogół trzeba stwierdzić, że ze­
społy* podwórzowe grają nieźle i sę cheinie wi­
dziane przez mieszkańców domów. O s ta n ie  
występuje po krakowskich podwórzach trupa 
..rcwollersów". śpiewająca ..chorały* i w ogólo 
uprawiająca ..muzykę poważną" i religijna. Do­
znaje ona miłego przyjęcia ze strony łatwych 
: chętnych słuchaczy.
,  UCZNIOWIE DO SZKÓŁ DOKSZTAŁCA­
JĄCYCH. .Magistrat ponownie p"zypcmina mi­
strzom o obowiązku dopilnowania wpisów 
swych uczni do szkół dokształcających pod 
rygorem zastosowania środków przymusowych 
a  w szczególności k a ry  pieniężnej.

ORYGINALNA REKLAMA. Jedna, z firm 
krakowskich uruchomiła oryginalną reklamę 
japońskiego środka przeciw owadom. Egzotyoz 
na  ja.poneczka paradowała wczoraj w rikszy 
na Rynku głównym. Egzotyczna ta defilada 
zwracała powszechną uwagę publiczności.

Z TARGU ZWIERZĄT. Ogółem spędzono 
w dniu 22 lun. 132 koni i płacono za sztukę: 
za konie pojazdowe od 2(10 zł. do 300 zł. za 
pociągowe ciężkie od .300 do -100 zł. pociągo­
we lekkie od 80 do 150 zł. rzeźne od 30 do  00 
złotych. Sprzedano na rzeź miejscową. G sztuk. 
P opy t  średni —  tendencja zwyżkowa.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE. Policja 
aresztowała w  Katowicach Fra-nc.iszka lloraka.  
b. kierownika bufetu p. l law ełk i w Krakowie, 
ostatnio właściciela Baru Teatralnego w K a to ­
wicach. Okazało się. że ITorak, będąc zatru­
dniony* w* firmie p. Hawclki.  skrad ł około 60 
kg. srebra stołowego i używał go w  sweoi 
przedsiębiorstwie.

PRZERWANIE PRZEWODÓW ELEKTR. 
Wczoraj rano o godzinie 7 wskutek zerwania 
się przewodu elektrycznego linji tramwajowej 
Nr. 1 przy ulicy Floriańskiej przed domom 
Nr. 7. przerwany został ruch tramwajowy* na 
linjach Nr. 1. 3. G. W ypadku z ludźmi nie by­
ło. Ruch przywrócony o godz. 7.25.

KRADZIEŻ PŁYT GRAMOFONOWYCH. 
Dn. 22 brn. między godziną. 13 a 16 nieznany* 
spraw ca do.stal się do sali Chrzest*. Związku 
Zawodowego przy ul. Andrzeja Potockiego 11 
skąd skradł 13 p ły t  gramofonowych i 2 mem­
brany ogólnej wartości około 130 zł., na  szko­
dę kolonji wakacyjnej ..Radość dziecka*.

Ustawiczne karambole na ulicach Krakowa.
Będąc jeszcze pod wrażeniem strasznej ka-j 

tastrofy  n a  nl. Basztowej, k tó ra  wydarzyła się 
w nb. niedzielę, musimy zanotować nowe wy-j 
padki zderzeń pojazdów n a  ulicach naszego 
miasta. Onegdaj wieczorem — jak już donosi-1 
liśmy —  n a  nl. św. Filipa przy Rynku Kle- 
parskim przed kościołem OO. Misjonarzy wie­
rzyły się dorożka samochodowa prowadzona 
przez szofera Feliksa Ziółko z motocyklem! 
prowadzonym przez inż. Adolfa RolitweinaJ 
tnż Rohtwein jechał ulicą FiFpa w kierunku 
ul. Długiej, zaś dorożka -ainoeliodowa zdążała. 
■>. Rynku Kleparskiego w ul. św. Filipa. Wslcu-j 
l.-k nieostrożności szofera Ziólki nastąpiło zde-1 
rżenie i motocykl przewrócił się na ziemię 
wraz z inż. Robtwtńm m  i jadącym z nim nal 
tyłneiu siedzeniu bratem jego Stanisławem. — i 
Robtweinowie do/mali ciężkich obrażeń ciała.j 
Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło ich; 
do szpitala św. Łazarzu. Inż. Adolf Rohłwejn'

USILOWANK SAMOBÓJSTWO. OncgJaj 
umiłowała pozbawić się życia Jul ja Noczkow- 
fkn. la t  21. która w mieszkaniu Józefa Ko- 
dalkiewicza. przy ulicy Wałowej 7. korzysta­
jąc z jego nieobecności wypiła większą dozę 
e-rmeji octowej. Wezwany lekarz Pogotowia 
przewiózł Noczkowską. do szpita la  w stanie 
groźnym. Powód nsiłownnego samobójstwa 
nieznany.

3 GARNKI Z MLEKIEM T KOŻUCH... W ój­
cikowi (ul. Dworska 31) okradł nieznany spraw 
ea ze spiżarki 3 garnki blaszane z mlekiem 
oraz jeden kożuch damski łącznej wartości 103 
złotych.

v* * t '-"w • * <- • v
OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar­

dzo często wypadki oszustwa, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo 
po tej samej cenie. Zwracając baczną uwagę 
nic dnieje się oszukiwać.

doznał pęknięcia norki ! potłuczenia lewego 
boku, zaś b ra t  jego Stanisław —  rany dartej 
z lewej s trony twarzy i ogólnego potłuczenia. 
Stan wymienionych jest ciężki. Motocykl został 
poważnie uszkodzony, zaś dorożka ma jedynie 
zgięty wachlarz. J a k  stwierdzono winę w* tym 
wypadku ponosi szofer Ziółko, gdyż jechał z 
szybkością nadmiojmą i bez zachowania ostro­
żności. Ziólkę zatrzymano.

W  dwie godjfiny później tegoż dnia na  skrzy 
żowaniu ulic Basztowej i Lubicz zderzyły się 
dorożka konna powożona przez Stan. Rośka. 
lat 27, z dorożką samochodową prowadzoną 
przez szofera Marjaua Deca. znm. przy ul. An­
drzeja Potockiego 10. W -kulek zderzenia oba 
pojazdy jak i koń zostały lekko uszkodzone. 
Wypadku z ludźmi nic było. Jak  stwierdzono 
winę w tym w ypadku ponosi częściowo do­
rożkarz konny Rośka.

inkwizycji hiszpańskiej.  IV czasie wojny frnn- 
ew-kej przy zdobywaniu fwj^rdzy w roku 1800 
zamek bardzo ucierpiał-

Przechodzimy szereg komnat.
—  Oto t.u przyszła, na świat w roku 1271 

święta Izabela —  objaśnia przewodnik —  była! 
ona córka króla Piotra Ul ' Konstancji Sycy-J 
lijskiej. , |

Sale posiadają piękne sufity kasetonowej 
lub z gzymsami rzniętemi w drzewie z różnemi j 
rzeźbami, ładnie malowano. Sufity te pochodzą 
7. XV wieku. Widnieją tu  herby Królów Kato-j 
Iickieh i napis wyobrażający ich zawołanie: | 
,Tanto mon ta” (tylko naprzód). YYiolki salon; 

posiada, najwspanialszy sufit z kasetonami i; 
galerją w stylu mauretańskim z napisem z ro-| 
ku 1402. Mimo upadku królestwa Maurów i. 
rozbiciu w puch potęgi muzułmańskiej na pół—; 
wyspie Iberyjskim architektura i sztuka maure-j 
fańska jeszcze długo świeca triumfy, a n a w e t j 
rzecz dziunia —- w tym samym roku. w  którym  
zdobywają Granadę —  Ferdynand i Izabela od­
budowują zamek Aljafcnia w Saragossie we­
dług wzorów architektonicznych m aure tań­
skich.

Po wielkich schodach schodzimy na dok Za­
trzymują mnie jeszcze ozdoby na schodach L 
złocony sufit. Nakoniec meczet mauretański ] 
dobrze zachowany z czasów budowy zamku 
przez szejka z bogato zdobioną „m aksurą1’ t. j. _ 
kaplicą przeznaczoną tylko dla kalifa i jego 
dworu. Dzięki swej cudownej architekturze i 
rzeźbom ocalał i zachowali go chrześcijańscy 
zdobywcy.

JÓZEF STAŚKO.

R E PE R T U A R  TE A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Czwartek: „Madame Bulferfly” (Gość. wy­

stąpi Mar ja Janowska).

RKPHKTUAK KINOTEATRÓW.
ŚWIT; I. „W dżunglach czarnego kon ty ­

nentu '1. IT. ..Czar jej oczu".
* WANDA: Baby (Anny Ornlra).

UCIECHA: ."oenum wielkiego miasta"
(Wymię Gibson i E. Love).

APOLLO: „Prawo do grzechu*.
SZTUKA: „Quiek” (Li 11.i nu Ha.ney).
PROMIEŃ „Hotel Atlantic” (Kathe Nagy, 

Jean  Murat), oraz „Kapitan Wahlnn* (Gary 
Cooper, Cl a ud ef. te Colbert).

ATLANTIC: Skipy (Mały Ozemp* Jacky
Cooper).

ADRIA: 100 metrów miłości. '
SŁONCE: Wielki podwójny program: „Ser­

ce n a  rozdrożu” i „Kawalerowie dzikiego za­
chodu*.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 21 
do 24 hm. Podwójny program: „Niebezpieczny 
pocałunek” i „Żona Charlestona*.

Z OPERY KRAKOWSKIEJ. Dzisiaj 
w  czwartek wieczorem dana będzie oporu G. 
Puccin iego  „Madame Butterfly*, w której wy­
stąpi gościnnie, po raz pierwszy w Krakowie, 
znakomita primadonna, opery lipskiej i x oper 
zagranicznych. M a r jn Janowska,  świetna od­
twórczyni partji tytułowej.

. Kurs dla Kandydatów do Akademji 
Górniczej.

Stowarzyszenie Asystentów Akad. Gónn. 
przy współudziale Stowarzyszenia Studentów 
Akad. Górn. urządza kurs przygotowawczy do 
egzaminu konkursowego, z matem atyki i fizy­
ki. Kurs rozpocznie się 12 września i potrwa 
10 dni. Opłata za kurs wynosi 10 zł. od przed­
miotu. Uczestnicy kursu mogą. otrzymać n a  
czas kursu, w  Domu Studentów Akad. Gorti. 
mieszkanie bez pościeli za opła tą  1 zł. dzien­
nie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje r-tow. >4ud. 
Akad. Górn., Kraków*, Aleja Mickiewicza. 1. -*0, 
w dniach 11 i 12 września.

Z wystawy międzynarodowej fotografiki
Otwarta w* niedzielę w Pałacu Sztuki wiel­

ka  wystawa międzynarodowej fotografiki, wy­
wołała wielkie zainteresowanie. K asa  r a la e u  
Sztuki wydaje zniżki kolejowe dla zwiedzają­
cych z poza Krakowa. Na niedzielę zapowie­
dziane pie.rweze zbiorowe wycieczki. Każdy 
zwiedzający otrzymuje kupon upoważniający 
do glosowania na, nagrody za najlepsze dzido 
fotografiki.  N agrody .stanowią cenne dzieła 
sztuki i przedmioty ze srebra, miedzi i t . vp. 
W ystaw a o tw arta  będzie dwa tygodnie.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Sodalicja Marjauska Mieszczaibka urządza 

dnia 3 września br. uroczystą, pielgrzymkę do

Częstochowy w myśl intencji Ojca świętego w 
celu uproszenia Inek. błogosławieństwa i opie­
ki Matki Bożej dla Pielgrzymów i ich Rodzin. 
Odjazd z dworca zachodniego rano o godzinie
6.30. Koszta przejazdu tam j z powrotem ,zl.
6.30. Karta uczestnictwa dodatkowo zł. 1.30. 

Zgłoszenia przyjmuje do 29 sierpnia br.
Związek Turystyczny. Szpitalna 36. F irma Jan  
Wilczyński, Rynek Gł. 34. Pałac Spiska.

Ogarną? go szal bicia...
Policja zatrzymała Henryka Kowalczyka, 

lat 24, bez zajęcia i miejsca zamieszkania za 
wywołanie aw a n tu ry . Onegdaj kolo wieczoru 
wszedł przez okno do mieszkania Marji Kowal- 
czyuskiej p rzy  ul. Józefa Sarego 3 i tam po­
bił niej. Urszulę Komedjowską, k tó ra  się przed  
u im schroniła do znajomej, Pomaddo pobił on 
J a n a  Ko W alczyń sk iego , naruszając mu zęby w 
górnej szczęce. Po dokonaniu tego czynu, u- 
eiekając natrafił n a  dziedzińcu n a  Andrzeja 
Korzeniowskiego. Tego również pbwaliwszy na 
ziemię pobił i ugryzł — rękę i nogę. Korzeniow­
ski udał się do pogotowia ratunkowego. P o ­
wodem powyższego zajścia, jak  stwierdzono, 
były porachunki osobiste.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚCI KU CZCI BL. BRONISŁAWY

Doroczna uroczystość ku cząi Bk Bronisła­
wy. Patronki Polski, połączona z 40-godz. na 
bożoństwem i odpustom zupełnym, odbędzie się 
w dniach 1 2 i 3 września, w kościele PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu w Krakowie. Na­
bożeństwo rozpoczynać się będzie codziennie 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu o godz. 
3.30 rano. a  zakończy sic o godz. 7 wieczo­
rem po nieszporach z kazaniem.

Msze św. będą odprawiane w następującym 
i porządku: Prymnrja z godzinkami o Najśw. 
i Marji Pannie o godz. 3.£0 rano; Msza konwen- 
| tuahia o godz. 7J:’0, wotywa o godz. 9. suma 
j z kazaniem o go Iz. 10.30. IV kaplicy BI. Bro­

nisławy na Kopcu Kościuszki codziennie Msza 
św. o godz. 7 rano. Nieszpory rozpoczynają ' się 
w dniu 1 i 2-gim o godz. 6; w dniu 3-cim o 
godz. 5 po południu. Celebrują w  poszczególne, 
dni: WW. 0 0 .  Kapucyni, Księża Salezjanie i 
0 0 .  Dominikanie.

Konwent PP. Norbertanek uprasza o liczny 
współudział P. T. Miernych, by z okazji Jr.bi 
lenszu uroczystość ta  odbyła się wspanialej 
aniżeli w* latach poprzednich.

X saH sfĘd&wcf.
B. dyr. Rudziński przed sądem.

W drugim dniu rozprawy przeciw b. dyr. 
Rudzińskiemu i majorowej Sękowskiej, oskar­
żonym o zdcfraiulowa-nie 100.000 złotych 
w* Banku Urzędniczym, przesłuchiwano w dal­
szym ciągu głównego oskarżonego. Rudziński 
pląta się w zeznaniach i nie umie wyjaśnić 
szeregu pozycyj. Rozprawa trw ała  do godz. 
2-giej po południu. W dniu dzisiejszym T ry­
bunał przesłucha osk. Sękowską, oraz świad­
ków.

Za obrazę  Narodu Polskiego.
Prawdziwa aw antura  wyniknęła w  pociągu 

Kraków—W arszawa pomiędzy dwoma pasaże­
rami: Bug. Kwaśkiewiezem, stolarzem i Ign. 
Ckojeckim. Poszło o... zamknięcie okna w prac 
dziale. W trakcie kłótni Kwaśkiewiez powie­
dział do towarzysza podróży: ty  polska Świ­
nio! —  choć sarn jest Polakiem z krwi i kości. 
Ohojocki, słusznie dotknięty tom odezwaniem 
się. skierował sprawę do prokuratury. Wez/oraj 
przed sędzią, dr. Traczewskim odbyła się roz­
prawa, n a  której ośk. Kwaśkiewiez dostał 3 
miesiące więzienia za obrazę Narodu Polskie­
go. Ponieważ oskarżony okazał skruchę i do­
tychczas był n iekarany, zawieszono mu wyko­
nanie k a ry  na  2 lata. —  Oskarżał prokurator  
dr. Garbaczynski.

S praw a  b. k a s je ra  P. K. P. Herl ingera .
W głośnej sprawie przeciw b. kasjerowi 

P. K. P. Teodorowi Herlingerowi, któremu akt 
oskarżenia zarzuca sprzeniewierzenie przeszło 
17.000 złotych, osk. Herlinger przyznał się 
tylko do zabrania 13.000 zł., które wpłacił 
7. powrotem do kasy: brak  reszty pieniędzy nie 
umie wytłumaczyć. Wyrokiem sądu okręgowe­
go skazany został n a  18 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem n a  2 lata. Obecnie sprawa znaj 
duje się w  krakowskim Sądzie Apelacyjnym. 
Skład Trybunału: przewodniczący —  s. s. a. 
dr. Wołoszczuk. wotanci: pp. Gardach i Kawa, 
p rokura tor  dr. Gołąb, obrońca dr. Jan  Woźnia­
kowski.

„OoiTiator“  więzienia św. Michała .
Młodzieniec 23-letni. J a n  Szarlej, siedział 

już 41 razy w więzieniu św. Michała za r /żne 
kradzieże i sprawki. Wczoraj stanął znów przed 
sąd m apelacyjnym, oskarżony o czynne ta r ­
gnięcie się na  posterunkowego. Wyrokiem są­
du okręgowego dostał on 6 miesięcy ■więzie­
nia; n a  wczorajszej rozprawie apelacyjnej zo­
sta ł on uwolniony od winy i kary .  Nie został

Rcholckcfc d la  M sięijj
(s e r ja  2 -ga)  w  K o śc ie l i sk u  w* willi p o d  
K rz y ż e m  u roczo  p o ło ż o n e j  (3 i pół k im .  o d  
koleji w  Z a k o p a n e m )  r o z p o c z n ą  s ię  28 /8  
( w p o n i e d z . )  w iec zó r .  Cały k*£3It 25 zł.
F’óźno zgtasz.ający się mogą być przydzieleni do 
serji trzeciej, która rozpocznie reko akcje 4/9 wieczór

ł'2T/ m
M i n o .

Z kin krakowskich.
WANDA. „B aby“ („Dziewczątko”). Przed 

5-ma łaty podziwialiśmy n a  niemym ekranie 
najlepszy wówczas film Anny Ondra p. t. „Zu- 
zia-saksofonkatka*, w którym ta  przemiła

a.ktoreczka dała się poznać całemu światu fil­
mowemu, g runtu jąc  .swoją sławę głośnej dziś 
„gwiazdy* filmowej, Widocznie Anny Ondra 
zapragnęła jeszcze raz przeżyć swój wielki 
sukces w* dźwiękowcu, dlatego seenarjusz „Zu­
zi* powtórnie nakręcono, przystosowując go jed 
nak  do wymagań najświeższej mody. Zuzia 
zamieniła imię n a  Baby i nie jest już sakso­
fonie tka, lecz gra n a  modnej hannonji ręcznej. 
Anny w  tym filmie jest jeszcze bardziej, niż 
zw ykle)  rozbawiona i urocza w  roli hrabianki, 
przyczom mówi po francusku z lekkim cudzo­
ziemskim akcentem, k tóry  jeszcze bardziej po ­
tęguje jej wdzięk. Film obfituje w* mnóstwo 
dowcipnych pomysłów i zabawnych epizodów. 
Jee t  to wogóle jedna z najlepszych komedyj 
reżysera K aro la  Łamacza, zrealizowana z wiel­
kim nakładom pracy  i dużą dozą zręczności 
technicznej. Obsada aktorek a- tej komedji jest 
również wyborna. Kapitalne są zwłaszcza dw*a 
.stadła małżeńskie: Odetta Talrae 3 znany ko ­
mik. Paul Oliiwier, jak  ojciec Baby- oraz droh- 
nomieszcz.ańscy rodzice Zuzi (przyjaciółki B a ­
by), Ja n e  FosJer-Gir i arcykomiczuy Sino-el. 
Doskonalą, jest również Alice T issot jako miss 
Fitz. pury tańska i nieubłagana kierowniczka 
szkoły baletowej. W yborny ten  progTam uzu­
pełniają. najnowsze dodatki dźwiękowe Foxa, 
między któremi znajdują się zdjęcia niedaw ­
nego s ta r tu 'b r a c i  Adamowiczów do lofiui nad 
Atlantykiem, który, ja k  wiadomo, nie udał się.

Od Wydawnictwa.
Prosim y P . T. A bonentów  

©nadsyłanie presuam eraty za

wrzesień.
R ów nocześn ie zw racam y s i f  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z prenum eratą  z ge~ 
rąeem  w ezw an iem  aby zeeh cie ll 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać

Paf sfcrzydta swijm l is im  
Korzsjsiat z poczfti lotnicze}1

on jednak wypuszczony na  wolność, gdyż w mię 
dz.yczasie... znów ccś zbroił. Drogę do więzie­
nia odbył zatem po raz 42. —  Rozprawę pro­
wadził dr. Czuchiijowski, oskarżał prok. Stą-
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£ Bfcic ^c^rcac.
P ierw sza  w y s t aw a  piekarska  

w Warszawie .
Związek cechów jńekar.skhh organizuje 

pierwszą wystawę piekarską w Warszawie, któ 
ra  odbędzie się w czasie od 23 września do 
1 października b. r.

W ystaw a posiadać będzie następujące dzia­
ły : surowce piekarskie, wzorowe u rządzenie 
piekarni, w ystaw a pieczywa, organizacja sprze­
daży, higjena produkcji piekarskiej.  L-odk: 
transportowe, szkolnictwo zawodowe, organiza­
cje zawodowe, reklama i propaganda, walka 
z nielegalną produkcjo pieczywa, dział "liŁto- 
ryczno-naukowy. oraz dział branż pokrewnych.

W  czasie w ystawy odbędą sic trzy kenkur 
sy: na  najlepszy wypiek, na najlepiej urządzę., 
ną sklepowa wystawo piekarską w Wairzny ic. 
oraz na najlepszą całość wystawionych wyro­
bów yuokarskich.

4 . 3 ?  2 osób wyisohało  dc Palestyny 
w p ie rw szem  pó ł roczu  1333 r .

W ciągu pierwszego półroczu b. r. w y jecha­
ło z kolski ogółem 18.187 wychodźców, w 
10.711) do krajów europejskich. Po krancji wy­
jechało 5.820 emigrantów, do Niemiec 227, do 
Palestyny 4.372.

W  lymsamym okresie czasu powróciło do 
Polski 10.473 wychodźców, w tern 8.311) z k ra­
jów europejskich. Z Francji przybyło 5.770 
wychodźców, z Niemiec 377. ze Stanów Zje- 
dnoczcnych 142. z Kanady 408. z Argentyny 
1.171. z Palestyny 34 i t. p.

Ja k  widzimy, emigracja do Francji równa 
się reemigracji. Zupełnie zanikła emigracja do 
Niemiec. Rzecz ciekawa, ż.c w tej s ta tystyce 
nie uwidacznia się kiikudziesięcioty.-ięeziui c y ­
fra uchodźców politycznych z Niemiec, prawie 
wyłącznie żydów.

Po  Palestyny wyjechało 4.372 osób w pierw 
R/cm półroczu, a w łipen przeszło tysiąc. Nale­
ży więc przypuszczać, żc w ciągu r. 103:! cv- 
fra emigrantów żydowskich przekroczy 1) ty ­
sięcy.

UNIERUCHOMIONY TONAŻ NIEMIECKI.
Z początkiem łipca b. r. były nnierneho- 

1 ntlone- 182 s ta tk i niemieckie o pojemności 
703.031 tonn brutto, t. j. około 20.4% ealej 
floty niemieckiej. W lipcu nb. r. było unieni 
ehomionych 605 statków o pojemuoś<'i 
1,260.777 ton. t. j. 32.6%. y

EKSPORT RAKÓW Z POLSKU

E kpcr t  raków z Polski rozwija się «• roku 
bieżącym pomyślnie. Z TT ileńszczyzny wyeks­
portowano w r. b. w czerwcu około 6.000 kop 
inków. w lipcu wywóz wzrósł znacznie i wyno­
sił około 11.000 kop. Eksport kierował się gló- 
n n ie  na rynek francuski, oraz niemiecki.

W SPRAW IE PRZEWOŻENIA BRONI 
I AMUNICJI.

Min. Skarb, wydało okólnik do dyrekcji ceł 
i urzędów ceł. w sp/rnwie przewożenia przez lo­
dów celnych w sprawie przewożenia przez tc- 
n to r ju m  państwa broni i amunicji. Przewozy 
takie bez względu na kierunek przez obszar 
całego terytorium P aństw a Polskiego wymaga.- 
berła, odpowiednich poświadczeń.

WALKA ZE SPEKULACJA.
W aszyngtoński National T!ecovory l>o- 

ard postanowił zwrócić się do tych gałęzi prze­
mysłu. które przyjęły kodeks pracy, aby zako­
munikowały w jakim stopniu p o d w y ż s z o n e  zo­
sta ły  ostatnio ceny. Zarządzenie to ma celu 
ochronę publiczności przed spekulantami.

pracownicy przemysłu konfekcyjnego w Chi 
eu-g-o rozpoczęli strajk.

I
t ą m m m s m M S S W m  ™ , 'w ^ a m w m m s m z m ™  .•

„WANDA”D i i i  i c o d z i e n n i e w t e a t r z e  iw te t tn y m

S z a m p a ń s k i  f i lm w r z a w y ,  ś m i e c h u ,  t a ń c a  D o r y wa j ą c y c h  m s l o d y i  ek  wsn t r \ *7 , nyc ! i  p r z y g ó d  
i a r o y p i k a n l n y c h  a w a n t u r e k  r eżyse r j i  s ł y n n e g o  K AR OLA 1.AM AGA

N a j d o w c i p n i e j s z a  i n a j w e s e l s z a  k o i n e d j a  m u z y c z n a .  —  W  r o l a c h

k S S  K i i  Anny Ondra ™:ul"S. Andre Roanne
S z a l o n y  w i r  z d a r z e ń  i w y p a d k ó w  —  n i e z w y k l e  k o m i c z n a  s y t u ­
a c j a .  O l ś n i e w a j ą c a  p r z e  \ v e h e r n  w y s t a w a .  —• P o n a d t o  w  p r o g r a ­
m i e  n a j n o w s z y  t y g o d n i k  P o . r a .  P o c z ą t e - ;  w  d n i e  p o » s z .  o  g .  5,  

i 3 . 1 0  w  n i e d z i e l ę  o  a .  p o p o ł .  C e n y  m i e j s c  z n i ż o n e  S a l a  c e n t r a l n i e  r - h ł o d z o n a

i arcypikanlnjmm
W sobotę dnia -(■> hm. o i;od7.. popołudniu. W niedzielę dnia 27 hm. od godz. 11 .*>0 przedp*

P  g* r  a  s a  k  i  f i l m ó w  e  « r « X y .

Po zjeździe Chrz. Zw. Zawodowych w Warszawie,
MUZ A L E Ż N E STA N O WIS K O, N \JA K T U A L \!E .!S 7 H  ZADANIA 1 WIELKA URZYSŹUUŚĆ 

ORGANIZACJI.
I.) Zapowie ’ź oddawna ' ju ż  oczekiwanego 

i oddań nu też przygotowanego zjazdu delega­
tów (Ji. Z. Z- wywołała żywe zainteresowanie 
i radosny oddżuiyk we w-zyslkii-li środowi­
skach chrześcijańskiego rm-lm zawmlowego. —

lal zjazdowi 
•za wy.

Pięknie na temat 
i z Krakowa., a k

życzenia p. Dobraczyński z War

iraey mówił p. Pachoń- 
Krawczvk z Lublina o

-prawie liwosei i nn!n-ci
Zainteresowanie zrozumiale, bo wobec coraz kim warunkom obecnej

przemówienie sekr. ek;i;: 
z Fo/mamn. podnosząc, iż 
s."kie wysiłki sprowadzać

trudniejszej sytuacji gospodarczej i coraz licz 
nicjszyeli przeszkód uzro.-ł-i potrzeba wzajem­
nej wymiany myśli. Zrozumiale było toż zado­
wolenie z powodu zjazdu, ho 
był przygotowany lta to. że s an organizacyjny 
nie może być świetny, że w ciężkich wanin- 
kaeli nie rnożna będzie pochwalić Mo wiełkiemi 
sukee-ami. że nie obędzie Go bez ska-ig'. k r y ­
tyki. a nawet ta.ić. to jednakże nikt nie wątpił, 
iż (Matecznie z wymiany, ze starcia sic m y ś l . 1 
zrodzą e:ę nowe iskry zapału. Inaczej być też 
nie mogło, bo chociaż w pewnych kwesyjach 
zarysowała sio różnica zdań. chociaż wymian i 
słów była niekiedy zbyt gorąca —- to przecież 
najważniejsze decyzje powzięte b j ly  jednomyśl 
nie i po pierwszym dniu nieco bojowym, przy-, 
niósł drugi dzień obrad całkowito wypogodzę-- 
nie się horyzontu, polną pod każdym względom! 
ha.rnionję. *

Zjazd odh\ł sic. jak wiadomo, w Wai>za-| 
wio. Delegaci i goście zjechali się wczesnym 
rankiem, dnia 18 sierpnia. Nabożeństwo na in-, 
teneję zjazdu odprawił ks. ka-n. GąsiorOwski W|

chrześcijańskiej. I,'ięż 
doby poświęci! -we 
■. p. Strn. Marciniak 
w danej chwil i wszy- 
sie musza do tego,

CMENTARZ BEZ DZWONU UCIEKA SIĘ DO 
FALI ETERU.

Na pewnym cmentarzu na  TAfcrzech brako­
wało dzwonu, k tóryby  towarzyszył swem koła­
taniem obchodom pogrzebo-wym. PonicwTż''po­
grzeby odbywające się w zupełnom milczeniu, 
raziły uświęcone t radyc ją  uczucia Iudnojci,' po­
stanowiono zaradzić złemu, ucieka jąc- się p do 
fal eteru. I  oto dzisiaj, dzięki megafonowi ude­
rzenia, dzwonu, umieszczonego na  dzwonnicy 
iąsiedniego kościoła, oddalonego o 10 kim., 
rozbrzmiewają, na upośledzonym cmentarzu 
z tak przedziwną pełnią, jak  gdyby ,.pożyczo­
ny '1 spiż uderzał tuż opodal.

)'.,!•>;U TAŃCZĄCE PRZY DŹWIĘKACH 
MUZYKI RADJOW EJ.

Przed tygodniem na falach półuocno-afry- 
kańskiego radja popłynęła oryginalna, audycja 
pe-skromiciolka wężów Asfaya -mówiła- o tern 
jak jej wąż pyt en. rodem z Senegalu, budził 
się d a w n i e j  ze gnu i unosił n a  swem łożu 
z chwila, gdy ona zaczynała, mu grać na. f u ­
jarce i jak len sam wąż.dziś na dźwięki fujar­
ki otwiera tylko jodno oko, ponieważ muzyk i, 
przygrywająca, mu do wstawania, stała, się mu 
zyka rad.jnwa. ściślej zaś —  jazz. Przy dźwię- 
kacli jazzu pyton wykonuje pono rytmiczne 
ruchy, przypominające taniec.

chociaż każdy aby robotnika bronić przed lię-lzą.
ko krótkiej przerwie wznowiono obrady. 

Wysłuchano sprawozdania Komi-ji Mandato­
wej: delegatów uprawnionych do gło-owania 
przjby lo  <S'6.

Następnie wysłuchano sprawozdania preze­
sa. Zarządu Głównego p. Urbań-kiego.

Imieniem Komisji Rewizyjnej przemawiał 
e Labęda, stwierdzając, iż stan księgowości i 

'■asy znajduje Mą w należytym porządku, oraz 
wuo-ząe n udzielenie Zai ządowgi Głównemu 
absfdulorjiim.

Nad. sprawozdaniami. szczególnie p. Urbań- 
-kiego rozwinęła się szeroka dyskusja. Zabiera­
li w niej glos m. inn. ]). p. Pobożny. Gacek. 
Marszałkowski. Kija,-z. Stęph ń. Sosiński. Ma,r- 
( i-niak. Mu-sialek. Ks. Gąsioiowski. Pawlak, 
Haras/.  Siemiński. Turowski. Gawroński. Li- 
sew-ki. Woroch. Krohnt. Stępień. sen. Korfan­
ty. Za.wadzka i Rzenka.

W dysku di tej ścierały się różne poglądv 
sprawach za ówno zasadniezyidi jak i tak- |

j  « 0 * -----
Giełda krakowska.

Kraków, 'PATA Bez obrotów Dolar 6.52,
6.56; inno bez zmiany

OFICJALNA OIBLDa WALUTOWA.
W arszawa, (PAT.) Dewizy; Bclgja 124.85. 

125.16, 124.54; Gdańsk 173.8(1. 173.23. 173.87: 
Holandia 861, -861.90. 8(51.10; Londyn (29.18.' 
29.501 20.64. 20.81: N. Jork k n b d  6.55. P a­
ryż 35.03. 35.42- .84.91: Praga 26.50. 2(5.56.
26.41: Fzwajca-rja 172.70. 173.18. 172.27: M ie ­
chy 47.10. 47.33, 46.87; Berlin nicof. 218.20. 
Tendencja niejednolita. j

K U R S Y  O f M J G A C Y J .  !

Akcje: Bank Polski 85.50. 8-.). 85M; Często- 
riee bez kuponu za ła ta  1081'82. Lilpop 11.00.
Słabsze. i

Pożyczki: 5% kpnwersyjua 484T 5% kole­
jowa 43— 4344. 1% dolarową 40. 48k(. >% 
stabilizacyjna 5 2 ’d ,  52.13, 10% kolejowa 10-1..u)̂  
niejednolita. |

Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.80: O.nł. 
Pożyczki polskie w N Jorku: staldlizacf , r ( 

na  70. w a^za w sk a  44 inne nie notowane. |

W ŹURYCWtl. I
Łurycb, (PAT.) Paryż 20.28FŚ, I-oudyiĘ

kościele św. Marcina, wygładzając iirzemówif- 
nie na temat doniosłości elirześwjaiisko-spole- 
cznego melin robotniczego. Po nabożeństwie u_ 
d.ano sie do lokalu Robotników'-' Clirześcijań-! tycznych. Gdzyłffily się glosy krytyki i uznania 
skicli przy ul. Knia.deckirli 5 . - (ścierały się wnioski optymistyczne z pe-ymi;

Obrady zagaił prezes Zarządu Głównego, h. I sdycznemi. aż jedni odrzucili różowe a drudzy 
pos. Urbański, k tóry  w zwiezieni przemówieniu j czarno sz.kieil^a i spogladnjae bez uprzedzenia 
wsw-pnem naszkicował całokształt i przeszłość .na. rzeczywistość, przyszli ogóinie do wniosku.
Ch. Z. Z., oraz ołieeną sytuację. Po rzucie oka^ż'* sytuacja jest trudna, iecz bynajmniej nie
na 12-let.ni okres działalności Cli. Z. Z. stwier- rozpaczliwa, że -ą widoki rozwoju, oczywista 
dza mówca, żc zadania są jeszcze nie wyped-jpod warunkiem sprawnej i zgodnej pracy. —. 
nione i ubolewa, że sto-nnelc pracodawcy do Ciężka sytuacja, to ogólne zjawisko, na Be 
pracownika jest godne nożnłnwania. M eiuż jo-!kforego góruje Cli. Z. Z. nail innemi organiza- 
szcze przeważa (en pogląd, jakoby robotnik cjami pod tym względem, że opierają się na 
nie był niczem więcej, jak  1y'ko narzędziem zasadach niewzruszonych, że program ich jest 
do zwiększenia majątku pracodawcy; je s teśm y1 ideowo najgłębszy a jednocześnie życiowy. 
świ:iidikami przewagi kapitału nad ludem p ' i* 3 v  Dzięki temu opiera i oprze się Ch. Z. Z. zwy- 
nadmiernveh zysków i poglęlńaiaeej się nędzy,'  -'-ko wszy-tkim burzom oliecnej doby i prze- 
grasowania karteli i trustów. Nie należy jod- lamując spotykane przeszkody idzie i dojdzie 
nak roztłaczać, ani opuszczać rąk. Trzeba wal- do zakreślonych celów.
ezyć o lepsze jutro, walczyć wytrwale i z wda- p 0 /^.rzad-n Głównego zostali powołani pp.:
ra w zwycic-t-wo. Mówca stwierdza, iż świat jr,._ Urbański. J. Kosmaczewski, St. Spasinski 
liberalizmu sie wali, że ruch chrześcijańsko- j \ \  t. Puławski z Warszawy, L. Dębczyński z 
społeczny posiada największą przyszłość, ż c , Rodzi. M. R°eh z Poznania. H. Siemiński z Wio 
or ganizacje Cli. Z. Z. borykając się z ciq-żl-cioriii! cla-^lcn. E. Krawczyk 7. Lublina i J .  Szuiik zc 
przeszkodami. prze>zly już przez najniebez-pie-i śbi^ka. B-o Rady Głównej weszli pp.: Kurowic- 
ezniejsze próby ogniowe i wkroczyły na dro-j cki. Frzeciszcwski. Rudnicki, L|fcę<la. i Gya- 
gę może powolnego, lecz stałego rozwoju. Ihowski z W arszawy; Harasz. M-riik. Cyrańskj.

Na iiropozycję p. I.rliauskiego wybrano do Jdsov~ki i Kłeck z T.odzi; Gawroński i Fietze 
prezydjum n. n.: lbirasza z Lodzi (przewód- J 7 Poznania: Posbiski i Hanke 7, Górnego J-Sla-
niezaey'). M. Kiirowieekiego z lYarszawy i M. Korbut 7. Białegostoku. Przysieeki 7. IlĄo- 
Tłoeha z Poznania (zastępcy). Dębczyńskiego zj d aw k a .  Cardini z Częsitoe-howy. Kłaptoez z 

'd  i Tuyow-kiego z Lublina (sekretarze!. jRialoj (woj. krakowskiej. Dyląg (Kraków). Pjo- 
Przeinówienia powitalne rozpoczął sen. Kor- j..nwski (Bydgoszcz). Mnsialek (Lublin). Eljaez 

fanty, składając zjazdowi życzenia’ imieniem|- '/awiercie). Bryla (Przemyśl) i Rzepka (Leszno,
(Równego Zarządu Pol. ‘ 8tronnic‘'\va. Cbrześci- 
i.-iKkiei Demokracji. Mówca, wspominając o 
k ryzysK  zaznacza, iż w niektórych krajach 
‘'utknął on szezegóbiie ciężko specjalnie w la ­
nie związki zawodowe. Tak w Niemczech zmiótł 
hitleryzm liczne i zasobne organizacje socjali­
styczne, podobnie bv;o i we Włoszech. Pro- 
grani ten tlmnn-r/.y Gę nicHlkn. a może i nie 
tvle fizyczną przemocą rządzących, ile słabo­
ścią moralną, chorobą wewnętrzną tych pozor­
nie tylko potężnych organizacyj. Liczebność, 
ś r o d k i  materjaiue —  to jeno poz°ry siły, któ­
rej istota są idcowość i zdrowie moralne, bę- 
■’ące fundamentami potęgi. |

linieniem 8tow. Chrzesc, Robotniku^- ski;i--

woj. Poznańskie).
Na tein skończyły sie obrady dnia pierw-

hzego.

{Radio.
ŻOŁNIERZE RZECZYPOSPOLITEJ CHILIJ­

SK IEJ BUDUJĄ ROZGŁOŚNIE.
Rząd Rzeczypospolitej Chilijskiej uciekł sie, 

■do oryginalnego i nicpraktykowanego gdziein­
dziej środka wzmożenia wytwórczości radjo- 

i hnieznej: w ydany  został dekret wzywający 
! ano je do budowania staeyj nadawczo odbior­
czych i do fabrykowania sprzętu radjoteehnicz 

1 ".ego. Realizacja tego dekretu przyczyniła się 
17.68. N. Jo rk  8.79. Belgja 72.27 44. Wiochy usunięcia z krajowego rynku aparatów  ra- 
27.26. Hiszpania 48.30, Holandia 209.10. Berlin djowyeh i radjesprzętu. wyrabianych zagrani- 
123). t(). Wjedeń 72.01. noty 57.60. Sztokholm ( :i. Pracę nakazaną przez dekret podjęto pod 
' s.(i.".-Oslo 35.00. Kopenhaga 7(5.30. Praga kierownictwem zagranicznych inżynierów. — 

Warszawa 37.83, Bialogrćd 7. At,cny z  czasom podobno ma powstać specjalny Dc-
1.04. Konstantynopol 2.18, Bukareszt 3.08, Hel­
sinki 7.51.

n a r t a m e ri t Wojskowy 
sprzętu.

do wyrabiania radjo-

P r e m l e r  h i s z p a ń s k i  A s a n a

zwalczany przez opozycję katolicką, slusmio 
oburzoną z powodu ustaw przeoiwtko Kościo­

łowi, wprowadzonych przez rząd.

Programy staeyj radjowycn.
Piątek  23 sierpnia.

Kraków (312.8). 0 .  11.50 P ‘ogra-m na dzień 
bieżący: 11.57 Sygnał c z a u ,  hejnał z Wieży 
MerjaciI iej; 12.05 Płyty; 12.25 Transmisja 
z W arszawy; 12.35 Płyty; 12.55 Transmisja 
z W arszawy; 43 Płyty; 45.23 Transmisja z War 
szawy; 15.35 P ły ty ; 17 Transmisja z W arsza­
wy; 10.05’ Odczyt p. t. „Najdawniejsi pionie­
rzy polscy zv Ameryce", wygi. p. dr. L. ICrzyża- 
kowski; .19.20 Rozmaitości,  komunikaty; 19.35 
Program na dzień następny; 19.-10 Transmisja 
z Warszawy; IV przerwie o ,godz. 21. K rakow ­
skie wiadomości bieżące; 22.25 Transmisja 
z AYa-rszawy.

Lwów (380.7. G. 15.05 Program na dzień 
bieżący. Siiva rerum i repertuar  teatrów lwow­
skich; 15.33 Lwowska, giełda zbożowa i płyty; 
15.45 Lwowska chwilka morska i kolonjałna: 
17 ..Z notatnikiem reportera przez Bałkan11 —• 
wygi. p. ,T. Radzimiński.

W arszawa (1411.8). G. 7 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ran^£ wstają, zorze11; 7.05 Gimna­
styka; 7.20 Płyty; 7.30 Dziennik poranny; 7.35 
Płyty: 7.52 Chwilka gospodarstwa domo-wego: 
7.55 Program na dzień bieżący; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z Torunia; 12.05 Koncert popular­
ny z ogrod-u „B agatela11 w  Warszawie; 12.25 
Przegląd prasy; 12.33 Kom unikat meteorolo­
giczny: 12.35 Dalszy ciąg koncertu 7, ..Bagate­
li11; 12.55 Dziennik południowy; 14.55 Płyty;
15.05 Wiadomości bieżące; 15.10 Kom. Państw , 
fnst. Eksport;  15.15 P ły ty ;  15.25 Kom. gospo­
darczy; 15.35 .Płyty; 15.45 Chwilka lotnicza r 
przeciwgazowa; 15.50 Pły ty; 15.55 Chwilka, 
m orska i kolonjalna; 16 P ły ty :  17 Przegląd
wydawnictw: 17.15 Muzyka lekka  z kawiarni 
. .Gastronomja": 18.15 Odczyt; 18.35 Koncert;
10.05 P ły ty ;  19.20 Rozmaitości; 19.35 Program 
na dzień następny; 19.40 „Na widnokręgu11; 
20 R e-i ta l  skrzypcowy R- Totenberga; TY przer 
wie około godz. 20.30 Dziennik wieczorny i 0- 
koło godz. 21 W eekend (Dokąd jechać w świę­
to): 21.10 Płyty: 22 Muzyka, taneczna 7, dan ­
cingu ..Oaza11: ' 22.25 Wiadomości sportowe; 
22.35 Wiadomości meteorologiczne dla komuni­
kacji lotniczej i kom. policyjny: 22.10 Muzyka 
taneczna.

Katowice (408.7). G. 15.05 Kom. gospodar­
czy i Urzędowa ceduła iGieldy Zbożowej i T o ­
warowej w Katowicach: 16.10 Wł. Żelechowski: 
Recytacje autorskie: 16.30 Recital śpiewaczy 
p. Al. H am erlaka (tenor); 19.05 Prof. dr. K. 
Bimm: „Niewojenni bohaterowie11; 23 Skrzynka 
pocztowo w  języku .francuskim.,

I

I
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„Niebieskie  koszule” zakazane.
• - . % ; i

Dublin. 23 sierpnia. Rząd de Valery wydal 
rozporządzenie na mocy którego organizacja 
faszystowska ..niebieskich koszul” została uzna 
na za nich nielegalny, zmierzający do wprowa­
dzenia w Irlandji dyktatury, i wobec tego zo­
stała rozwiązana. Równocześnie , ustanowiono 
w Dublinie specjalny sąd wojskowy do walki 
z teroryzmem faszystowskim.

ZWALCZANIE STRAJKU WE FRANCJI.
Paryż, (PAT.) Władze energicznie zwalcza­

jąc sabotaż f łrnjkujących pracowników kruna- 
'w  północnej Francji dokonały szeregu rewi- 

zyj i aresztowań. Ruch 'n a  Sekwanie berlinck 
zmotoryzowanych odbywa sic normalnie. S tra j­
kujący ‘ ■■jłosili odezwo, w której zapowiadają. 
/'<• >tr,gik” trwać będzie aż do przyjęciu przez 
władze postulatów, dotyczących czasu pracy 
oraz godzin otwarcia -luz.

S REFORMA ROLNA W HLSZPANJI.
. . rw -«  >

Madryt, (PAT.) Naczelny dyrektor urzędu
reformy rolnej w dalszym ciągu objeżdża ITisz- 
pnnję. i przeprowadza akcje wywłaszczenia ln- 
tyfundjów. należących dli n(£.-1ok racji hiszpań­
skiej.

KATASTROFA LOTNICZA W NIEMCZECH.

Berlin, 23 sierpniu.1 W pobliżu Oohlhuitom 
■w Titryngji spadły dwa samoloty lecące z Frank 
furtu nad Menem do Berlina celem wzięcia u- 
działu w rozpoczynającym się jutro locie okrę­
żnym ponad Niemcami. Oba aparaty  zostały 
zniszczone, przyczrm 2 lotników odniosło ra­
ny, a 2 dalszych wyszło cało.

KATASTROFA SZYBOWCA.
Berlin, 23 sierpnia. W Fredekloh kolo Oe- 

fyneri spadł szybowiec s tudenta chemii Kno- 
cha i uległ zniszczeniu. Lg 'n ik  poniód śmierć 
pa. miejscu.

ŚPIĄCZKA W AMERYCE. .
Nowy Jork, 2:rksicrpn ia .  W7 stanie Missouri 

wybuchła • epidemja śpiączki, k tó ra  przybiera 
groźne rozmiary. W St. Louis zarejestrowano 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni 149 wypad­
ków śpiączki, z których 14 zakończyło się 
Śmiercią.

SZARAŃCZA W POLUDN. AFRYCE.
Londyn, 23 sierpnia. „Daily Telegraph” do­

nosi z Durbanu. że prowincja .Nutał w Afryce 
południowo-wschodniej nawiedzona została pla­
gą szarańczy, która- n a  przestrzeni 3 mil dłu­
gości i 2 mil szerokości posuwa się od rzeki 
Tugeła w  kierunku południowym, niszcząc plan 
tacje  i poła uprawne. Władze brytyjskie podję­
ły  przygotowania do walki z tą plagą.

Projekt nowel ordynacji podatkowej.
Warszawa, 23 8. (TełeT. w].) Władze ska r- ’ przed-iębiorstwie lub są krewnymi podatników, 

m w e przygotowują projekt nowej ordynacji Nowością ma być tworzenie kollegjum karno 
podai ikowej. Ma ona zmierzać do uproszczenia odwoławczego, w skład którego obok i.rzedsta- 
urzędowania, oraz odciążania urzędników. Do- umieli podatników wchodziliby- także -edzio- 
O'cli czas istnieją różne terminy odwołania, róż- 'w ie. Nową ordynacja p o d k o w a  ma podobno 
no terminy płatności i t. p. IV nowej ordynacji obowiązywać od 1 stycznia 193-1 roku i ma do- 
po-uatkowe.i terminy odwołania miałyby być tyczyć podatku gruntowego, podatku od nie-

i.r'i n o l i ł o  1 i i . M  t* ?/>  •  i . ,  , -jednolite. 1’rojekt juzewiduje możliwość wyła 
ezenia z komisyj podafkow yełt urzędników, 
którzy są. osohi-odc zainteresowani w danem

iichomości. iokali i placów 
jeszcze paru innych.

d o c h o d o w e g o  i

Postępy porozumienia z Gdańskiem.
SVkwa przedstawiciela prasy gdańskiej w Warszawie.

Warszawa, 23. 8. '1‘AT.) Wczoraj wieczór 
szef biura prasowego prezydjmn rady mini !

d/.y Polską i Udańskieni ważne są trzy czyn­
niki: porozumienie rządów. prasa i opinja pu- 

trów p. Tadeusz Święcicki podejmował w sa-.bliczpa oraz nastroje ludności. Jeżeli chodzi o 
łonach Hotelu l.uropejskiego bawiących w! rządy, lo zarówno Gdańsk, przez wizytę pre- 
A arszawie dziennikarzy gdaiiskieh. N'a przyję-j zydeula senatu Rauschninga i Polska przez 
ciu obecni byli: wiceminister spraw* zagranicz-J sposób przyjęciu tej wizyty zamanifestowały 
uj ch bzembek. dyrek tor  naczelny PAT. m in . ; wyraźnie wolę porozumienia.
Libicki, naczelnik wydziału prasowego MSZ.'prasę, to  zaznaczyć

1.120 robotniKow pracu ie  przy 
obwałowaniu  Wisły.

Kielce, 23 sierpnia.
1' imduszit P raev zostały

(PAT). Przy pomocy 
, bieżącym roku

uuicuomiene roboty około obwałowania Wisły 
k tóre są dalszym ciągiem prac prowadzonych 
w ewonn czasie i>rzez dyrekcję robót publiez- 
ieycłi. Roboty prowadzo-ne są, w czterech punk­
tach: przy ujściu Szreniawy do Wisły około 
Koszyc w powiecie pińczowskim. przy obwa­
łowaniu Nidy pod Nowym Korczynom' i rzeki 
Strumień na granicy powiatu stopnieddego i 
sandc.ani, r-kiego. wreszcie przy obwałowaniu 
rzeki Czarnej pod Połańcem w  pow. sandomier­
skim.

Zatrudniony,-;!! jest U 20 robotników, w tern 
większość bezrobotnych z Częstochowy, So­
snowca Zawiercia. Po ukończeniu obwałowa­
nia dziesiątki tysięcy hektarów znakomitej zie 
mi nadwiślańskiej zostaną uwolnione od groź­
by zalewów.

leżeli chodzi o 
... , . należy, że ton prasy w o- 

Przesmyrki. zastępca naczelnika wydziału pra-j statnieh miesiącach zmieni! sie wyraźnie. Nie
sowego .MSZ., szereg- przedstawicieli prasy 
stołecznej i v,yższycli urzędników M8Z. Pod­
czas bankietu przemawiał p. Święcicki.

jo t .  to tylko zmiana formalna, ale objaw prze­
miany wewnętrznej,  czego wyrazem jest współ­
życie młodzieży polskiej i gdańskiej w obozie

A odpowiedzi zabrał głos prezes związku j w Mszanie Polnej i w obozie harcerskim w 
dziennikarzy gdańskich, redaktor  narodnwo-j Goedoeiloe. Współżycie lo było nietylko po- 
socjalist-yczuego ,.Der Danziger Yorposten” p.( prawne, ale doprowadziło do zaprzyjaźnienia 
Zarske, który, dziękując na wstępie swego! się. Rył,, to dowodem wzajemnego zrozumienia 
przemówienia, za serdeczne przyjęcie, jakiego młodzieży polskiej i gdańskiej, które jest r.aj- 
tloznali dziennikarze gdańscy, podkreślił, że lepszym zadatkiem na przyszłość, 
wizyta jest świadomym krokiem w kierunku

Samobójstwo w M. S. I,
A arszawa, (Lei. wl.). W godzinach wieczo­

rowych w gmachu Min. Spr. Zagranicznych 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia 
naczelnik wydziału kpt. Stan. Próchnicki. Z 
pozostawionego listu wynika, że powodem sa­
mobójstwa były przeżycia osobiste

wzajemnego poznania i porozumienia miedzi* 
Polska i Gdańskiem. Dla dzieła zbliżenia mie-

Red. Zarske zakończy] swe przemówienie 
toastem na cześć marsz. Piłsudskiego.

Mocarstwa solidarne w sorawie Austrii
Londyn, 23 sierpnia. J a k  z kół poinforma.-i IV Londynie, gdzie opinja publiczna

wanych donoszą, między rządem angielskim, 
francuskim i włoskim osiągnięte zostało poro­
zumienie co do wspólnego stanowiska wymie­
nionych rządów wobec konfliktu austrjacko- 
niemieckiego.

Paryż, (PAT.) IV kwestji działalności dy ­
plomatycznej. zapoczątkowanej przez spotka­
nie knme. Dołlfussa z 
sien” pisze:

bardzo zirytowana stanowiskiem Niemiec, -ży­
wią nadzieję, żę rząd wioski, do którego prze­
szła inicjatywa ponieważ wobec niego właśnie 
Berlin przyjął zobowiązania, działać będzie w 
ścisłej współpracy z Londynem i Paryżem. W 
sprawie tej —  jak  -twierdzi dziennik — w cią­
gu ostatnich 24 godzin otrzymywano w Pary-

Frzypomnia ł  sobie Polskę.
V, urszawa. IW F). Dnia 22 b. m. zarząd 

polskiego związku lawntennisowcgo rozpatry­
wał pwo--bę Daniela Prenna. ezołoweco tenni- 
sisty niemieckiego, pochodzenia żydowskiego, 
złożoną, do polskiego zwią.zku ławntennisowego 
za pośrednictwem generalnego konsulatu 
w Londynie, o zezwolenie n a  grę w barwach 
polskich. Zarząd polskiego związku lawntenni- 
sowego zważywszy, że Daniel Prenn. będąc 
obywatelem polskim, odmówił w latach poprze- 
dnieli g iy  w barwach polskich, równocześnie 

reprezentował w tenisie państwo niemiec-
-1 kie.

Mussolinim „Petit Pari- żu najbardziej uspokajające zapewnienia.

Nie będzie banku po lsko-sowieck iego .
Warszawa 23. 8. (Telcf. wł.). Od dłuższego 

czasu kolportowana jest w Warszawie pogło­
ska  o mającem nastąpić utworzeniu banku pol­
sko-sowieckiego. W związku z tern tyaia.ee o- 
róh. a przedewszystkiem liczni zredukowani 
urzędnicy bankowi czynią, s ta ran ia  o uzyska­
nie posad w tym przyszłym banku, zasypując 
listami i prośbami ustnemi o protekcje w ybit­
niejsze osobistości. J a k  się dowiadujemy, na­
wet niema projektu utworzenia takiego banku. 
Wobec, tego wszelkie zabiegi zredukowanych 
bankowców są. bezskuteczne.

NIEESTETYCZNE KSIĄŻKI.

W arszawa 23. 8. (Tclef. wł.). W kołach n a ­
uczycielskich i rodzicielskich słychać skargi, 
że n iektóre podręczniki szkolno są, wykonane 
niedbale i nieestetycznie. N iektórzy wydawcy 
opaTli swą kalkulacje nic n a  masowej sprze­
daży. lecz na  obliczeniu jakości książki. Na­
uczyciele zwracają uwagę, że wartość, książki 
polega nietylko na jej treści, lecz także na 
szacie zewnętrznej.

PRZYJAZD AMBASADORA CUDAHY.
W arszawa 2-. 8. (Telef. wł.). Nowy am ba­

sador amerykański p. Cudahy przybędzie d> 
Polski w dniu 31 sierpnia na  okręcie „Kościu- 
szko“. Ambasador będzie, w itany w Gdyni 
przez przedstawicieli rządu polskiego, oraz am­
basady  a m e r y k a ń sk i o j .

KŁOPOTY Z ULLENEM.i
Warszawa, 23. 8. (Teief. wł.j Miasta, które 

zacia>vnęły pożyczkę we firmie U len  na roboty 
kanalizacyjne plącą obecnie procenty i ra ty  
w  dolara cli w zlocie pomimo spadku dolara. 
W centralnych organizacjach samorządowych 
badane są obecnie podstawy prawne tego s ta ­
nu rzeczy.

REWIZYTA LOTNICZA.

W arszawa 23. 8. (Tclef. wl.). A sTcrach bil 
niczych krąży pogłoska o przygotowaniach do 
grupowego lotu k ilkunastu  polskich samolotów 
do jednego z państw  sąsiednich. Lot ten miał­
by charak ter  rewizyty. Nie jest wykluczone, 
że n a  czele polskiej ekipy stanie jeden z wyż­
szych oficerów lotnictwa.

300 wiosek opustoszało w Syrji,
ZAGADKOWA WĘDRÓWKA LUDNOŚCI.

Londyn, 23 sierpnia. „Times” donosi z A- 
loppo, że wielkie obszary ziemi we wschodniej 
części Syrji zostały przez ludność opuszczone.

na wschód od Aleppo, celem ściągnięcia, za­
ległych podatków. Wróciwszy do Aleppo urzęd­
nicy zeznali, że obeszli około 300 wsi i Osiedli

a w  roku 1930 przyjął niemieckie obywa­
telstwo. prośbę jego załatwił odmownie.'

MISTRZOSTWA W AMSTERDAMIE.

Amsterdam. (RAT.). Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Hołandji przyniosły szerec dobrych 
wyników. A y.rćżniła się n a  nich znana sprin- 
terka Schurmann. która ostatnio dwukrotnie 
pokonała Walamewiozównę. Sehunnann zdoby­
ła trzy ty tu ły  mistrzowskie, a mianowicie 100 
metrów 12.3 sok. (czas słaby). 200 metr.; 25,6 
sek. i w  skoku w  dal z miejsca 257 cm.

Dokąd się ci ludzie wynieśli i kiedy, oraz co | ludzkich, nie spotykając ani jednego człowieka 
b y ło  przyczyną opuszczenia swoich siedzib, d o - ' W szystkie siedziby ludz.kie są opuszczone a je- 
tychcza.? nic zdołano ustalić. Wiadomość o tem 
dosta ła  się do władz syryjskich za pośredni-

ue żywe istoty, jakie spotykano —  to gro- 
uly wilków i szakali. Nie znaleziono żadnych 

ctwem urzędników podatkowych, którzy przed j oznak, które mogłyby ułatwić rozwiązanie za- 
pewnym czasem udali się w okolice po łożone! gadki, co się z tymi ludźmi stało.

Telewizja i mecz bokserski Gandhi na wolności.
Londyn, 23 serpnia. A7 budynku broadca- Londyn, 23 sierpnia. Dorosza z Ahmeda- 

stingu brytyjskiego odbyła się wczoraj trans- badu, że uwięziony przed kilkunastu  dniami 
misja zawodów bokserskich za pomocą aparatu yjalratnin Gandhi został dziś wypuszczony na
telewizvino-dźwiekowego. Próba w ypadła do?- < •„ • „  ,* .. , . . wolność. Zwolnienie Gandhiego nastąpiło bez
konałe. Zdjęcia odbijające się na płycie wiel-i . .
kości 36x2o' om. wypadły czysto f w yraźnie., zastrzezen.
Raziła jedynie pewna dysproporcja między w*ra-l Rflnfłufi n r a g l l i a  W M »nH 7lir i i
żen ia m i  o d b ic r a n e m i  w z r o k ie m  a słuchem, po-j DailDyCI g r a S U ją  W W a n P Z l i r j l .
nieważ ze względu m a  małe rozmiary obrazu^ Moskwa, (PAT). Z Chabarowska doheszą,
^ g t^ y  walczących pięściarzy cz jn ily  wrażenie otwarciu ruchu towarowego przez &ta-
wałki karzełków, zaś uderzenia ich były nie- . „-u i "Pocramczna-ja emniehira wznowili ozawyio- proporcionalme silne. Mimo to ekspewm eut ten ć , , ,  '

ną działalność. Bandy chunchuzów koncentrują
się bez żadnych przeszkód w pobliżu staeyi 
kolejowych i rozpędzają robotników, pracują­
cych przy naprawie torów. Z Charhinu .dono­
szą, żc strona mandżurska zarząd kolei wschód 
nio etruskiej usiłowała skontrolować rachunki 
kolei w bankach  zagranicznych r bcz wiedzy 
zarządu stromy sowieckiej.

MACHADO POJEDZIE DO AMERYKI.
N. Jork, (PAT.) D epartam ent stanu miał 

oświadczyć, żc nic sprzeciwia sio wylądowaniu

Paryż, 23. 8. (PAT.) Agencja Hawasa dono- Jo rk u  ^ od ochroną, policji b. prezydenta
i z Waszjmgtonu, że by ły  prezydent Hoover Kuby Macbado. 

odmówił stawienia się przed komisją, badającą

Manewry lotnicze w Leningradzie.
Moskwa. (PAT). Ur dniu wczorajszym odbył 

się w* Leningradzie pokaz obrony j>rzeci\vIot.ni- 
czej miasta. Rano eskadra, samolotów ..niebie- 
skich£* zaatakow ała  z 3 stron Leningrad. Strc- 
na  „czerwona" odparła a tak  ociiiem aMyłerji 
przeciwlotniczej. A ' ciągu dnia Minioloty ..nio- 
bieskie“ ponowiły jeszcze jeden atak na mia­
sto, który również odparto przy pomocy arty- 
lerji przeciwlotniczej. A* czasie powyższych 
wmik. mających na celu w ykaznńc  przygoto­
wań obronnycłi Leningradu przed atakami łot- 
niczemi, fabryki i biura czynne były norm al­
nie.

uważają koła fachowe za niezwykle udany.

DOLAR ZNOWU SŁABSZY
Londyn, 23 sierpnia. Dolar był dziś znowu 

słabszy. Notowano go na d/.i-iej-zej giełdzie 
londyńskiej 4.51 i pół w stosunku do funta. 
F u n t  angielski notowany był w Zurychu 17.08 
notowany był w  Ziiryehuś .y icóó  ooROożpO 
i pół, w  Paryżu 84.23 i w Amsterdamie 8.17 
i pół.

HOOVER M E STANIE PRZED KOMISJĄ 
ŚLEDCZA.

działalność banków prywatnych w* Stanach 
Zjednoczonych. Komisja zawezwała IIoovera w 
celu otrzymania szczegółowych wyjaśnień w 
kwestji odpowiedzialności byłego rządu w spra 
wio zamknięcia ubiegłe7 zimy dwu banków w 
Detroit.

SUKCES POLSKIEGO BIEGACZA.'i
Bruksela. (PAT.). A7 międzynarodowych za 

wodach lekkoatletycznych, rozegranych w Spa 
między Lizboną a reprezentacją, leodyjską. emi 
gran t polski Nowak, biegając w barwach 
Leodjum, wygrał bieg na 3 km.

IV. konkurs  modeli l a ta jących L. Q. P. P,
w Krakowie dnia 26 —  28 sierpnia 1933 roku.

Dotyeezas ogólno-krajowe konkursy mode­
li la tających odbywały się w Ahirsznwio.

Ar tym roku po raz pierwszy zdecydował 
się Zarząd Główny L. O. P. P. na urządzenie 
tego konkursu poza Warszawą i zaszczyt ten 
przypadł Krakowowi w  udziale.

Zarząd Główny wysyła na. ten konkurs  
swojego prezesa gen. Berfeeckiego a, pozatem 
do ju ry  zawodów swoich najtęższych fachow­
ców a mianowicie: p. posła .7. Rudowskiego, 
prezesa Aeroklubu warszawskiego znanego lot 
nika turystyciznego i właściciela samolotu p. 
inż. J. A7ędrychowskiego, .dyr. Zakładów Do­
świadczalnych Politedhiuiki ĆMarsz. AA'D., w 
k tórych buduje słynne samoloty RAID, p. rad ­
co Jerzego Osińskiego, redaktora  „Polski 
Skrzydlatej” .

Mię-dzy zawodnikami zohae/ymy najwybit­
niejszych modelarzy z całego k raju  zawodow­
ców i amatorów.

Nu A lelk ich  Błoniach zmierzą się z zawod­
nikami Krakowa najgroźniejsi konkurenci * 
AYirszawy. Lwowa, i Poznania, pozatem przy­
jadą zawodnicy z A'ilna. Torunia, Lodzi, Lub­
lina,

A

\
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Zbudzeni ze snu
—  .Testem z d u m io n y  czystośc ią ,  j a k a  tu pa­

n u j e  —  r z e k i  B a s t in .  k ie d y  w s tę p o w a l i ś m y  na w z n ie ­
s ie n ie .  —  U s u n ię c ie m  k u r z u  na ta k ie j  p r z e s t r z e n i  
p o w in n o  by s ię  za jm o w a ć  tysiące  p o k o jó w e k ,  a nie 
w id z ę  ż a d n e j .  C h y b a  że tu n ie m a  k u rz u .

W z r u s z y łe m  ra m io n a m i .  U s ied liśm y ,  pan i Yva 
i ja  po  p r a w e j  s t r o n ie  G rosa ,  B ic k le y .  i Bastin  po 
s t r o n i c  lew ej,  na  k r z e s ła c h ,  k tó r e  mmi w skaza ł

—  Co pow iec ie  o tcm m ie śc ie ?  — zapy la ł  m n ie  
O ro  po chw ili  m ilczen ia .

—  N ie w iem y ,  co po w ied z ie ć  —  o d p a r łe m .  — 
J e s t e ś m y  z d u m ie n i .  Nie m a ró w n e g o  na naszym  
św ie c i ( \

—  B ędz ie  d o p ie ro  w ów czas ,  k ie d y  n a ro d y  n a ­
ucza s ię  le p ie j  sz tu k i  w o jo w an ia  — rz e k i  Gro, g ło­
se m  p o n u ry m .

—  P r o s im y  Cię. W ład c o  G ros ie  —  z a c / a le m  
m ów ić  —  a b y ś  zechc ia ł  o b ja śn ić  nas, d la cz eg o  
ludz ie ,  k tó rz y  w y b u d o w a l i  to m ias to ,  w olel i  żyć 
w  g łę b i  ziem i n iż  n a  je j  p o w ie rz c h n i .

—  Nie m ie l i  w y b o r u . . .  Z m u sz o n o  ich do lego — 
b r z m ia ła  o d p o w ied ź .  —  -Jest to m ias to ,  k tó r e  za jm o ­
w ali  w czas ie  w ojny ,  do  k tó r e g o  u c iek a l i  z. k o n ie c z ­
nośc i ,  a  n i e  d la teg o ,  że n ie n a w id z i l i  św ia t ła  s ło n e cz ­
neg o .  W  cz as ie  p o k o ju  i za n im  B a rb a r z y ń c y  o śm ie li l i  
s ię  z a a ta k o w a ć  ich, m ie s z k a l i  w m ie śc ie  F a n i ,  co 
o z n a c z a  w G ó rze .  Z a u w a ż y l iś c ie  z a p e w n e ,  że na  s e r z e  
i n a  w y sp ie  z n a jd u ją  s ię  r e sz tk i  je g o  zw a lisk .  W i ę k ­
sz a  część  je s t  ju ż  pod  w odą .  A le  k ie d y  p rzysz ły  
c ię ż k ie  c h w ile  i k ie d v  w ró g  zes ła ł  n a  n ic h  ogn is ty

ze c i  a w 
rodziiy

le

deszcz,  u c ie k l i  tu ta j ,  do  m ia s ta ,  z w a n e g o  Nyo, co 
oznacza  w Gole.

—  A p o te m ?
—  P o tem  u m a r l i .  W o d a  Życia może je p r z e ­

dłużać .  a le  n ie  może n a k a z a ć  kob io lom  ro d z ić  dzieci, 
l e  rodzą s ię  ty lko porl b łę k i fn e m  n iobom , a n ie 

w *głębi z iem i,  gdz ie  N a tu ra  n ig d y  im n ie  w yznacza ła  
m ie s z k a n ia .  D ziw nie  b rz m ia ły b y  d z ie c in n e  glosy 
w lycii prz< d s io n k a c h .  N ie p ra w d a ż ,  B ic k le y 'u ?  
J e s t e ś  p rze c ie ż  le k a rz e m .

•— Wi.slocie; n ie  w y o b ra ż a m  so ln e  
o-mdzie. P o m a r ły b y ,  gdy b y  s ię  naw el 
rzek! liickh.w,

Gro s k in ą ł  g łowa.
—  Marły, a jeśli p r ó b o w a ły  " r ó r  

m o r d o w a n o  je. W k ró tc e  w iec  n a ro d z in y  
raz, r / a d - z r m  z ja w isk ie m  i S y n o w ie  M ądrośc i g inę li  
j e d e n  za d ru g im .  T a k  jest,  ci. k tó rzy  czadzili  św in ­
ie tn i w ciągu d z ie sm ik ó w  lys iery  lal 
w sz y s ik ie  la jem n ice  św ia ta ,  nog ine ii  
l iczna ich g arść ,  a m ię d zy  nimi ja 
pozos la la  p rzy  życiu.

— A p o le m ?
—- A potem , !Tum phroy 'u ,  ja. k l ó n  m ia łom  

uczynić lo, sp e łn i łe m  g ro źb ę ,  rzu c o n a  w ro g o m  i 
laty i r o z p ę ta w sz y  d r z e m ią c e  w g łęb i  ziemi 
s p r o w a d z i łe m  za g ła d ę  na m o id i  n ie p rz y jac ió ł  
że ca łe  m il iony  ich w yginę ły ,  a w ra z  z, nimi 
n e ły  ich dz ie ła .  P o lom  u ło ży l iśm y  sie  do snu .

ić d. 
bv!v

Pan i,  
lu co~

p~ary  zeb ra l i  
i ly lko  nie- 
m oja  nudna.

moc
)!'/<‘:l
s i k ,
lak,
zgi-
nu-

z o s ław lw sz y  in n y c h ,  p o d d a n y c h ’ n a s z . \d i ,  n ie  zna ja -  
eycłi t a je m n ic y  Rn u, na  p ew n n  śm ie rć ,  k ió ra  so d a  
się  u d z ia łe m  ich z r ę k i  w ro g ó w  lu b  z woli P rz y ro d y .  
R esz io  w iecie .

—  Czy lo m o ż l iw e?  .— zapy la ł  B ick ley  g łosem , 
k tó r y  śwdadczyl, że słowe.m tym n ie  w ie rz ' ' .

— Czemu budzisz we m n ie  gniewy Biekley u ?  
W iem , że w nic n ie  wierzysz.  A jedna k ,  b ą d ź  prze­
k o n a n y ,  że to. co r a z  u cz y n i łe m ,  m o g ę  powtórzyć, 
jak  s ię  o tern je szcze  d o w i e s z . . .  Drażni  mnie  twoja 
n ie u fn o ść  i d la te g o  n i e  po wie m ci n ic  więcej  o ota­
czających  n a s  ta je m n ic a c h ,  a n i  s k ą d  b ie rz e  się św ia tłe  4 
w tych p o d z ie m ia c h ,  a n i  j a k i e  są w ła s n o śc i  W ody 
Życia —  czego chcesz, 's ię  d o w ie d z ie ć  —  an i n k  
" o g ó le .  P ro s z ę  c ię  có rk o ,  a b y ś  w tych  sp ra w a c h  
ró w n ież  z a ch o w a ła  milczenie ',  gdyż  B ick ley  k p i  so b ie  
z. nas . T a k  jest,  m im o,  że  o g lą d a  lo cu d a  doko ła ,  
m im o że w idzia ł ,  j a k  w s ta w a l i śm y  z. [ ru m ień ,  czło­
w iek  ten  s/.ydz.i z, n a s  w g l r b i  duszy . D la teg o  ix>- 
z.wói mu zejść z lego ówiala , k ie d y  czas jego  d o p e łn i  
s ię .  w n ie św ia d o m o śc i ,  ;r r a z e m  z n im  jogo to w a ­
rzyszom . Nie za s łu g u ją ,  ab y  sta li  s ię  lak m ą d ry m i ,  
jak  ja ,  ledz.ie m a le j  w ia ry ,

T a k  o d rz e k ł  Gro g łosem  drżruwin z w ściek łośc i.
a cezy ,;ego paia iy ,  
g<>, p r z e k l in a ł e m  
p r z e k o n a n y  że 
s ia ło  się  p r a w e m  
Ale B ick ley  m ig  d 
pow iedz ia ł  Grosowi,  
m oż l iw e  i n ie  uw ierz

z.
ja k  ro z ż a rz o n e  w ęg le .  S łysząc 

w d u c h u  B iek !ey ’a, gdyż  bylern 
p o s ta n o w ie n ie  io, r az  pow zię te ,  

ja k  ong iś  u M rd ó w  lub  P e r só w ,  
dal  zbić s ;ę  z. fropu . Co w ięcej ,  

że ó w  w ie rz y  w rzeczy  nie- 
jak  d łu g o  n ie  s ła n ą  się  nioż-

iwerni i że p ra w a  N a tu ry  su n lej-oricuim i r o f n a -
a nie.

sa
gaja się  na \vs/vslk i.rh . Porrew aż .  w idz i  cuda .  
u m ie  so b ie  w y lłom aczyć  ich. m u s i  przyj;  
n i r  / lu d z e ip e m .

D re s  s łu c h a ł  c ie rp l iw ie ,  a po le m  rz e k i ;
—  D obrze.  Miech b ęd a  z łu d z e n ie m  -Ja je s te m  

z łu d z e n ie m ;  dzicy, k tó rz y  zg inęli  na  sk a le ,  sa złu- 
ki p ię k n a  k o b ie ta  p rzy  m n ie  jesl z łudzę-d /c n ie in .

n iem .

i w

%
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< m a s N i& )
<lo nab y c ia  za g o t ó w k ę :

Ii .  K - i t e ę h i  m  w  ę k r - z y  za  2  z ł  I I .  K a t e c h i z m  
m a ł y  1 . 5 0 .  II .  W y c i a ;  z  K a t e c h i z m u  0 . 7 0 ,  TT. 

j p o m i ń - - k  d u c h o w n y  0 . 2 0 .  D / i e . j e  B i b l i j n e  2 . 7 0 .  
j N a u k a  K o ś c i o ł a  l o r z e c z e u i a  d o g m a t y c z n e  i l d . )
1 J . s O .  K r ó t k a  U i s l .  K o ś e .  1 — P s y c h o l o g i a  " ' v c h o -  
j . w w n a  3 .  -  K a t e c h e z y  J - i i b l i i n e  d l a  1 i ’2  k l .
2 3 . — S z k i c e  K a l e c h e - z  d i a i )  i 4  k l  5  — K a z a n i a  
f  o  w y c h o w a n i u  1 . _  E g z o r t y d l a  s z . kó l  p o w s z .  4  5 0

e  c  a : tęp o i

w y d a w n i c t w a  z  z a k r e s u  p e d a g o g i k ! ,  m e t o d y k i ,  d y d a i k t y k i ,  ł i r e ś e l  ogi6 Sneh '  
ROBOTY KO BIEC E:

Przy większych zamówieniach (ponad 1J0 zt.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

•rm̂ Drmnrmsnimiinarm. t— - —  m a tm  i i - -...t-

W s z e l k i e  -

D U D R E W IC Z O W  A - MODES M.: Koronk i  Zł.
ig ie łkowe 3.50 *

MACHOWICZOWA Z.: Zbiór  monogramów . 5.—
ROGOWSKA A.: J a k  należy uczyć robót

kobiecych .........................................................— .80
RUD ZIŃSKA M.: Roboty kobiece w szkole

powszechnej  . ............................................4.40
STRA SBU RGERÓWNA B.: Haft kolorowy . 1.50

Ś P I E W  T MUZYKA:

. r.r

.00

ECU
1.20

— .70

CZERNI A W  SKI  T.:  P ie rw szo  zasady muzyki  
w teor j i  i p r ak t yc e  cześć T. i 1U po 
część I I I .  ........................................................

— Śp ie w n ik  szkolny,  20 pieśni  na  dwa 
i t rzy g ł o s y .........................................................

D Z IU BA N F.:  „Dźwięk" ,  pod ręcznik  do nauki 
śp i e w u  dla szkól powszechnych cześć T. 
ozęść II .  i I I I .  . . . \  .
część IV. . ................................................

F E R E K  R.: Tonac je  kośc ie lne  . 
GOŁĘBIO WSK I W.;  Nauka  śpiewu w szko­

łach  powszechnych,  k lasa  1............................
k la sa  I I .......................................................................
k l a s a  V ........................................................................

HEYNA R S.: Nauka  czytania nu|  głosem
( S o l f e ż ) .................................................................

H Ł A W IC Z K A  K . : Śpiewnik szkolny,  część f.
—  75 polskich p ieśni  marszowych 

HOROSZKIEWT CZÓWN A Z. - LANŻANKA
J. ST.; Nauka  śpiewu w szkole ludowej  . 

JOTEYK O T.: Nowy podręcznik  do nauki 
muzyki  w szkołach ogólno - kszlau-ących.
część T.........................................................................
część TI., I II .  i IV. p o .................................
cześć V .......................................................................
cześć VI.   ........................................ ........

—  Po d rę c z n ik  do nauki  szkolnej  śpiew u 
zbiorowego,  cześć I. i ] I I .  po
część I I .......................................................................
część TV.....................................................

•KASPRÓWTCZOWA M. K R U S Z E W S K A  Z.: 
P ie śń  w szkole,  wybór  p iosenek  dla 
dzieci i młodzieży,  pierwszy rok nauczania
drugi  ro k  nauczania  ................................
trzeci rok n a u c z a n i a ........................................
s iódmy rok  n a u c z a n i a ................................

2 __.
3 —

—.85

2 .__
Ł —
2.__
lino

.70
4.-

1.—
1.20
2.50

-  .50

2.20 
2.80 
2.40 
l .80

— .00
— .50
— .80

— .80 
— .80 

1 . -  
2.50

KAZURO S.: Kurs  ws tępny nauki  śpiewu . — .60
— Małe sollegio z p iosenkami ,  część I. . . — .00

CZCŚĆ I ł .........................................  . 7 . . . 1.10
część I I I ..................................... - . . . -
ezość i i  i V . ................................................

—• Rap tu la rzyk  szkolny pieśni  ekol icrngśc o- 
wycli w łatwym układzie  na 4 męskie  
lub żeńsk ie  glosy ........................................

— Solfeż na p iosenkach  w lenm it , .Do“ .
KONOPNICKA - NOSKOWSKI;  Śpiewnik dla

dzieci, zeszyt  I. i 11. po . , .
K R A W C Z Y K  M. X.: Gra j  pieśni,  śp iewuiezek 

g i m n a z j a l n y .........................................................
LENARTO WICZ;  Piosnki  dla dzmei . .
LOEBLOWA J.  B.: Z re fo rm ow ana  nauka

śpiew u. część T.......................................................
— Śpiewniczek do z re formowanej  nauki

śpiew u .................................................................
M ARC ISZEWSKA - POSADZOWA ST.: 1’icrw- 

ysze śp iewki  dla inalycli dzieci .
MASZYŃSKI P.:  Ćwiczenia ws tępne  do nauki  

szkolnej  śpiewu zbiorowego
— Polski  śp iewnik szkolny,  część 1.

część Tt....................................................................... 1.—
część TU. i TV. p o ............................................ — .80

—  Począł ki śpiewu,  podręcznik  do nauki
śp iewu z b i o r o w e g o ........................................

P IA SEK  F.: Nauka  śpiewu ni et odą Irójdźwię-
kową,,  część I .......................................... ‘ .
część U .......................................................
cześć I I I .....................................................................

— Nauka  śpiewu dla III .  klasy szkół po­
wszechnych ........................................................

— Praktyczny  podręcznik  do nauki  czytania 
nul g ł o s e m ........................................................

RACZKA ST.: Nauka  śpiewu,  część I.
cześć I I .......................................................................

S I ED LE CK I:  Śpiewnik ke śC eluy  z melodiami  
ua dwa glosy, o p i a w n e ................................

SZCZEPKOWSKA; Nauka  muzyki  - - •
— Tablico muzyczne  (18 lablic)

W O JT U Ś! A K  M. X.: Nauka  pierwszych za-md
muzyki  i śpiewu iako ropo!dor jum dla 
szkól ogólno - kształcących . . . .

ŻYCZKOWSKI J.  Dr :  Śpiewnik s z k o l n i .
cześć T. •

p o l e c a

S k ł a d  p a p i e r u ,  
i  g r a l a n i e r j i

Kraków,

eioeze
m ę s k ie

'a
dla Duchowieństwa 

czapki gimnazjalne
po leca

Sławkowska 24. po cenach zniżonych

- . 8 0

! .60 
2.50

4.—

1.40 
1.60 
:i.20

1.40

—.90
2.50
3.50

4 ,  -
4.50

1.50

4 .—

kntoni Jarosz,ST® j a  t3 i są«} Itofmannl 
“ ■ G z e m y  W i e d e ń ,  o r z e - i  
e b o w e ,  b a r d z o  m a ł o  u ż y - f
' v ; i n e ,  s p r z e d a  i l e l e n a j K . r a k Ó W ,  S ł a w k o w s k a  2 4
S m o l a r s k a ,  K r a k ó w  u l . '  D o m  X X .  M a r k ó w .

Szpti skn t,. !t.
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©szkSe^Sa artystyczne
wykonuje najtaniej

H s s s  R Y N I E W i C Z
7 3*1?.* 
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K s i ę g a r n i a  p o s i a d a  na s k ł a d z i e  w s z e l k i e  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e ,  m a p y  ś c i e n n e  i p o d r ę c z n e  g l o h u s y ,  l a h ł i e e  do n a u k i

p o g l ą d o w e j .  W y s y ł k a  o d w r o t n a .
'.t

£ S £  R O M A N C Z '
K R A K Ó W ,

ulica Julfusma Lea S.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n a

S us pe nz or ja ,  p r o s  ło t r zy  ma cze

UpsarsSy o r t o p e d y c z n a
Protezy ręczne  i nożne,  szczudła  kule itp. 

W y k o n u j e  wTe wlnsne j  p r aco w n i

f l s r s ^ d z ś a  L e k a r s k i ©
oraz.

uskulecznia :  n a p r a w y ,o s t r z e n ie  i niklowanie

i .  K n a p i A s k i  K r a i k ó w
u I . M i k o t a i s s k a ? . T e l . 1 0 5 - 0 5

.Wjdawca i*  „tiłos Narodu" akę i  ofr. odpow. K .H olekia. Kedakior odpow:wił. Dr Józul Warchałuwslu. Dnikarma „Głosu Narodu" poii zan . R. Ferk^


